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Sąd  d o r a ź n y
nad sprawcami niedawnego zamacSiu na prochownię.

Z WSPÓŁCZESNEJ SA TYRY POLITYCZNEJ.

POD ZNAKIEM

I. Bóg wojny ..Mars" do Anglji, Sta
nów Zjedn, i Jaytniji:

— No, dalej! kio 'p ierw szy chce ze 
n m  pójść w  tany ? .

...ROZBROJENIA",

I II. Wujftszck Sam:.. - Nastawiam Im 
1 najponętniejszą. Ucztę--pękóju, tylko ja- 
I koś. żaden z zapru. zonych . nie chce 
1 przyjść....

ETIllW! Słifit I *
I>ZIEtf 14. LIPCA JEST DROGI TAKŻE SERCU POLSKIEMU. JAKO 
PAMIĄTKA CZYNU. SYMBOLIZUJ ĄCEGO WOLNOŚĆ NARODÓW. — 
NIC SYMPATJI l BRATERSTWA, WIĄŻĄCA OBA NARODY. SNUJE 
SIE NIEPRZERWANIE PRZĆZ KILKA WIEKÓW. UMOCNIONA 

KRWIĄ, WSPÓLNIE PRZELAŃ

1 • ■ Lwów, 15. lipca.
W czoraj Francja obchodziła wiel

kie swe święto narodowe, ustano
wione, w tym  celu. by umysłom 
współczesnym przypomnieć dzieło 
przeszłości i pobudzić je tym  sposo
bem do rzucenia esifcj energii w  
Przyszłość, jaJc rcka siewcy rzirca 
urodzajne ziarno na rolę.

Dumą i zapałem przejmuje Czter
nasty Lipca serce każdego Franeu- 
za> nie będzie to zaś napewrio 
czczym frazesem, żc serca pit!s-kie 
myśl o tern wprawia w radosne 
wzruszenie. Od wieków przecież 
nawykliśm y kierować je w  stronę 
potężnej nacji, k tóra wyzwoliw szy 
się sama z kultu instynktów  pier
wotnych, rozmiłowana do fanatyz
mu w pracy pod sztandarami cyw i
lizacji, w torowaniu droSt hastom po
stęp1.!, podniesienia ducho\vego, u- 
sztachetni^-rm I Ludzkości.stała się o-

gniskiem nowożytnej kultury, roz- 
prasizającem jasność po całym  świę
cie. A ponieważ i Polska n'< pragnie 
nic bardziej, jak przyczynienie się 
wedle możności do tezo by na św ię
cie było jasno, pięknie, dobrze —. 
■przeto instynkt narodow y zaw sze 
szukał oparcia naszych aspiracji na 
zachodzie, przedew szystkiem  na 
Francji.

Kiedy stara Raplta polska waliła 
się w gruzy, stam tąd pomknęły ku 
nam pobudzenia now ożytne, które 
znalazły odbicie w Konstytucji T rze
ciego Maja, w ideologii Kościuszki, 
a potem w  tym ruchu.-jaki przynio
sła z sobą napoleońska epoka. Li
czyliśmy zawsze na Francję tiietyl- 
ko ze. ślepa w iarą w to, iż ona poda 
nam rckę, lecz naw et w .m arzeniach, 
aż za śmiałych co do sposobu, w ja*
I i. stać się. to miało. A chociaż rok 
FS63 przyniósł nam pod tym wzglę

dem zawód, chociaż wynieśliśmy z 
nego naukę, iż tylko własnemi s-te* 
ml naród Fodźwiguąć się może i zer. 
wać łańcuchy niewoli, syimatja dla 
Francji i,;e ucierpiała bynakmiiei. 
Czuliśmy sie zawsze zwia-zani nie- 
rozer\Ya'nym tego uczucia w ęziern, 
ufając, że jeśli tylko t-ieg historii ze
zwoli na to, ziszczą s 'e  nadzieje pol
skiego narodu pokładane we Fr&ncji.

Nadeuzla wielka wojna, z nią zas 
chw ila, gdy speinić się miało, co 
przepowiedział tnesjani/m naszych 
wieszczów. Kiedy runęła Rosja, kie
dy runęły Niemcy, a zwycięskie na- 
•.ouY przy urtusowyiu stolo sądu za- 
siadłszy, zarysy wyz-naczać zaczęły 
nowego ładu w świecie. najszczer
szym, najgorętszym rzecznikiem 
hasła, że Polska w skrzeszona być 
nmsp — okazała się Francja. A kie
dy w dwa lata później wróg 
wschodni, jak nowoczesny Dzingis- 
chan. w padłszy w nasze dzierżawy, 
groził nam zagładą, wśród mo
carstw jedno P'’ ' o nam dłoń po
mocną: Francja. Ta sam a Francja 
nieomieszkała też później związać 
się z nami traktatem ; k tó ry  obom 
stronom zabezpiecza znaczne ko
rzyści, Polsce zaś dopomógł w zn a 
cznej mierze do utrw alenia swego- 
stanowkJka międzynarodowego.

T rakta t ten zresztą ma mefylko 
uczuciowe podłoże, w ynikł z  real
nych potrzeb obustronnych. Od 
wschodu zagraża Francj’ w dal
szym  ciągu ten sarn w róg zajadły, 
w,- brutalności swej bezwzględny, w 
cliyirośc; równie w yćw iczony, jak 
w gwałcie — ten sam w róg , k tó ry ; 
jest. naszym  zachodnim sąsiadem, 
który zmusza nas do ciągłego po
gotowia od strony W arty i Odry, 
k tóry  wic, że pomściwszy się tik 
Francji, miałby ułatwioną sprawę 
z Polską, a nas rozszarpawszy, tern 
łacniej mógłby dobyć znowu miecza 
przeciwko F ra n c o ., Traktat polsko- 
francuski jest jednym z n‘ewielu łań
cuchów, ktćre na uwięzi trzymają 
tego rozjuszonego brytana.

Polityka nietylko nie ma prze
szkód, lecz owszem znajduje silny 
punkt oparcia w uczuciowej stronie 
związku, w  .serdecznej przyjaźni 
dwu państw wspomnieniami dziejo 
wprawi racją stanu łączących się ze 
sdbą w braterski zespół. Czasami

PIEGI, PLAfóY i OPALENIZNĘ 
radykalnie usuwa
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kon;eczpość tw orzy sojusze, prze
ciwko którym  w zdraga się poczucie 
narodowe; ale. też takie kombinacie 
polityczne narad-one sfcje ’ria to, 
Że właśnie w decydujących momen
tach, kiedy miałyby wykaszać swą 
ra-ci.ionalorgiić. właśnie w tedy — za
wód',-’. Sohisz frajicuskc-polski na 
to n iebezpec/eństw o narażony nie 
jest — wyniki' bowiem nietylko 
z sytuacji irolityczłfej, lecz także 
z tradycyjnych stosunków, jakrę 
z dawien daw na; łączyły Pois»ę 
z wielka dz;siej‘zą jej aljantką.

Tędy dzień wczorajszy był także 
dla nas dniem uroczystym ;, dr-ieoi, 
w którym  z serc Polskich ku zacho
dowi rzeszami ptactw a niknącego 
na w yraj płynęły życzenia, by F ran
cji oszczędziła Opatrzność wszel
kich niepowodzeń, by. wzmagał się 
i potężniał blask zlptych orłów gal- 

•lijskich, co  od wieków nie'odrywał-, 
ia oczu od słońca;.. Vive Ja F rance1 
oto okrzyk, .który rozbrzmiewa? 
nam wczorai w duszach tern ży wiej, 
że nie trzeba go było wieść we 
.wrzawę oficjalnych dbchodów. tor- 
.malM ką swą przytłaczających u- 
czucifc.

HUGHES NIE JLDZ1E DO 
BERI INA.

Waszyngton 14 lipca (T er G. P.)
Zaprzeczają tu wiadomościom. Ja

koby sekretarz stanu Hughes, który 
odjechał do Europy, zamierzał od- 1 
wiedzie? Berlin. Ze źródeł urzędo
wych donoszą, że Hughes nie ma 
bynajmniej zamiaru brać udziału w ' 
rokowaniach w sprawie oaszkodo- - 
waó. • • - • ■



Óbera sytuacja polityczna we Francji.
HERRIOT NIE JEST. W STANIE PRZYJĄĆ PROGRAMU. NA POOST AW1E KTÓREGO WYNIESIONY 
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PoiMifthy noiHżtj Krieresujący 
artskut wybitnego patot cysty tran-

A dżientiAi bloku na rcmiów eg o 
pisały ..Osobiście H erriot twe jest 
już wolny. Jeżeli tru  się pozwoli u-

cusk«ego. ?. Piotra La Maziere, 
napisaifly specjalnie dla naszego pi
sma.

, V ,! . T T " !  P aryż, w lipcu.
Nie lattęo jest przedstawić dzisiaj 

. sy tuacfc polityczną.wc Francji, a je
szcze iruindei przewidywać wyda- 
r z m  które najbliższa przyszłość 
może zupełnie zdementować.

Trzeba wiedzieć, że „Spłeudid 
lscrladon" nic jest formułą francn- 
śŚaf. A więc Hej iiot został wyniesio
ny do .władzy przez nieuntkaiiotiy 
fc rment mas. Ale z czego składa sie 
ta w iększość? Z ludzi należących do 
jego partji, to zn. przedstawiających 
frakcje lewą, elementu republikań
skiego i dość pukażjfcgo koniygentu 
socjalistów. Otóż ci ostatni zostali 
wybrani w myśl programu, którego 
główne artykuły są następujące: 
\ a i j  chtoiastow a ewakuacja Ruhry, 
t»'diecie -“toeunków z Sowietami, o- 
gólna amnestia. Ci posłowie zaanga
żowali się w  obronie swego progra
mu tak, ze w czasie trwania tego 
pa rlamentu nie będą podtrzymywali 
żadnych, jak tylko te rżądy, które 
ten program będą realizowały.

Qtóź czy Herriot może przyjąć 
w całości ten program ? Czy może 
go zastosować bezzwłocznie? Na 
każde z tych pytań należy odpowie
dzieć: nie. a oto dlaczego: Jakiego
kolwiek byłoby się zdania o okupa- 
cii Raftry, należy sobie jasno zdać 
spraw ę z tego, że szef rzącu, zna
lazłszy się wobec faktu dokonanego 
tej natury, nie może go zmienić z 
itaia na dzień bez bardzo poważ
nych, ujemnych, skutków. Należy 
spraw ę tę przestudiować, w ysłu

chać wszelkich optnji, zebrać wszel
kie informacje 1 działać tylko w peł
nej świadomości. Niechby choć je
den z posłów, który sie zaangażo
wał, że spowoduje ewakuacje Ruh
ry, zainterpeluje Herriota i wezwie 
go do działania w tym kierunku, to 
okaże sie, że prezydent ministrów 
nie będzie irtógł przyjąć takiego po
rządku dnia. W chwóli głosowania 
zwolennicy polityczni interpelanta, 

niewolnicy, .podobnie jak on. swo
ich zobowiązań, zaciągniętych w-o- 
bec wyborców, odpadną od bloku 
większości: to stanowić będzie o 
końcu gabńietu Herriota.

Toż samo odnosi się do amnesłji: 
Jest jasną rzeczą, że podobnie jak 
jego poprzednicy, Herriot. mimo ca
łą ęfo-brą swoją wolę, ażeby zapro
wadzić spokój w' krajn, nie będzie 
mógł obdarzyć amnestia tych ska
zanych, których przestępstwa są 
zbyt ciężkie, aby zasługiwały na 
przebaczenie. Tutaj też jest on ska
zany na kaprys głosowania. Toż sa
mo wreszcie odnosi się do uznania 
rządu Sowietów p-zez Francję.

Jak stąd widać, to właśnie w 
dzisiejszej większości r /e f gabinetu 
ffioźć łatwo znaleźć jutrzejszych 
swoich przeciwników i to przeciw
ników, którzy ze zmartwieniem pa
trzeć będą na jego upadek, ponie
waż szanują go i chcieliby go da- 
r'zyć zaufaniem, ale minuto spowo
dują jego upadek i to według przy
słowia francuskiego >4&obak tiswi w

• nPM af*..'.'"  ' ' V  'V

Rozumiemy doskonale, zc z dru
giej strony zwyciężeni w ostatnich 
wyborach iwszełkie różne elementy 
skłwtire do Zacho watka „status duo 
antę ', bynajmniej 58}je straci.y nadziei, 

że uoa im się znów dojść do wła
dzy, albo pTzynUmniej ułatwić to 

temu człowiekowi, który dla nich 
będzie milszy od Herriota. Dlatego 
też prześcigają się w robieniu mu 
tysięcy trudności, atakując go w 
swe] prasie. Za punkt wyjścia wzię
li argument z deklaracji minister jal- 
nej, deklaracji jasnej, szczerej, ucz 
ciwej. jak człowiek, k tóry  ją w ygło
sił, ażeby roznieść po całym kraju, 
że p. Herriot jest do pewnego stop
nia wizjonerem i nie będzie mógł 
wcale dotrzymać tego, co przyobie
cał.

A ponieważ od tylu miesięcy da
rzyli zaufranirm swośtoh przyjaciół, 
tw órców  sytuacji w ev”nętrznej i 
żewjięirzned, niezmiernie skompli
kowanej, więc nie szczędzą ani sar
kazmu. am ataków  temu, k tó ry  ob 
jął ster rządu od kilku tygodni i nic 
mógł, oczyw ista, uleczyć odrazi 
Wcjrystfcjdli nieszczęść,

'Widziało się ich' szczególnie przy 
pracy nazajutrz po spotkaniu w 
Chequers. H erriot w  dobrej wierz a 
konferował z panem Ramsayem 
Mac Donaldem. Przez swoją inter-. 
wcnojęi osobistą rozprószył on bar
dzo wiełką część chmur. które od 
dawnia rozdz.elały to dwa kraje. 
Kordjalneść i .zaufanie, gv 'trancje- 
pokoju światowego, zjawiły się 
znowu między Anglia a Francją i 
można było I należało siH>dz:vbwać 
się, żc  to spotkanie będzie finale 
najszczęśliwsze następstwa.

Ale przeciwnicy gabinetu nie 
spali. Posługując sie pewnym doku 
inentem, pochodzącym z Forcign 
Office, (o którym wiadomo, że urn 
niemiłą tendencję w yem ancypow * 
nia się) dokumentem, którym Przed
stawił konferencję w  świetle zb> 
flfrzyjazneni jodynie dla interesów  
brytyjskich, ostatni potomkowie 

■ bloku narodowego, zaślepieni tą &-■ 
m ysłowością p:i>rtj,jną, która tak 
często powoduje zapomnienie u m 
dzi o linteresie ojczyzny, giośm. 
powtarzali: ..Herriot dał się nabrać 
Mac Donaldowi”, izgodził gjęr pa 
wszys-tko czego on chciał i oto wy
nik: Mac Donald pozbawia w rzc- 
cssy samej Komisję od’ roparaSj’ 
przywileju stw ierdzania uchybień 
Niemiec. Zredukował ją do roli try 
bunału pferwszej instancji. Ustana
wia trybunał apelacyjny. Nigdy 
Herriot nie powinien byf pozwolić 
mu pomyśleć, żeby można -przyąć 
taką rzecz, '

Warszawa. 14 lipca fTel. G. 
LJ ..Echo W arsz.” clcmus , że 
obsadzenie pla ó^ k  dyplom aty
cznej w M oskwie natrafia na tr. - 
d rości wobec odmownei odpow ie
dzi Ja-u sza  Ra ziwiłła. Jako kan
dydata na tę p la:ów kę wym ienia  
sio obecnie gen Sosnkow skiego. 
W  koU cli U si*< i‘vyfib f .  Jodkę-

dać się do stolicy angielskiej Ib 
lipca, to jego zobowiązania osobi
s te  zamienią się na zobowiązania 
rządu i |ia*rodu francuskiego” („Echo 
dc Paris. ). ..Czyż w . tych warun
kach można ipozwohć Hcrriotow] je
dnać do Londynu?” („Eclair”). '„Od 
dzisiaj \Vydaje sięi rzeczą iiieńiożli- 
wą, a&cby H erriot udał się na kon
ferencję do Londynu, by tam repre
zentow ać Francję”. (La LAberte“).

Otóż od wczoraj dzięki wizycie 
markiza De Grevc. am basadora W, 
Brytanji w Paryiżit, ipo której ogło
szono komunikat, wiemy, że ,,Mac 
Donald oświadcza. że w  żadnći 
chwili nie próbował wiązać swego 
kolegi francuskiego z ideami albo 
*Tl>ow jedzeniami, które, oczywista, 
były wypowiedziane tEłko na rui po
wiedział ność rządu bfytyiskieso i ja
ko jego punkt widzenia*’. A to ozna
cza: ,Herriot niczego nie obiecywał, 
niczego nie zaprzepaścił 7,e sp ra #  
rządu franCuskietiO. Jest wolny od 
'wszelkich zobowiązań, aż do chwili 
przyby cia na. konferencję w m ieniu 
swego kraju**.'

Mimo tego faktu, mimo ufności, 
jaką można darzyć Ram say Mąc 
Donalda, o 'którego dobrej wierze 
(podobnie iak Herriota) nic można 
powątpiewać, siły parlamentarnie, 
wrogie rządowi obecnemu. zmofeli- 
z.owaf.y się i liczą na zw ycięstw o. 
)pj d«:i.ę.ki swO.hn yJasąyp i .sitom, 
ale 'dzięki odpadnięciu części z więk
szości. które według wszelkiego 
prawdopodobieństwa dokona się 
tak, jakeśmy to wyżej powiedzieli.

Gardząc ‘ mana\vraini kuluarowe- 
iui. czując w strę t do małych „ińtry- 
żek’’ w  czem w nera prym  tylu z je
go kolegów, p. Herriot, którego ce
chą charakterystyczna jest szcze
rość, me zgodzi się na żaden z ty ch 
kmurromisów. do jakich uciekają sie 
niektórzy mężowie stanu, ażeby 
władzę zatrzymać w ręku. I oto po
wód. dlaczego żyw ot jego gabinetu 
jfest narażony na niefceżpieczeńsfiwo.

Czyż można wobec tego powie
dzieć, kto ujmie władzę, jeżeli się 
zw aży elementy skrafhej lewicy.

A więc będziemy świadkami jjo- 
wrotu P, Brianda, człowieka sp n  t- 
iiego. cudownego laktyka, którem u 
dzięki swemu presfrtżawi osobiste
mu, temu urokowi nonszalancji, na 
k tóry  daja się brać naw et jego prze
ciwnicy. dzięki metodom, które tak 
dobrze zna. a k tóre tak  długo da
rzyły go powodzeniem, uda sto 
stw orzyć trwała większość.

W  g\ , v Ptotr La Mazićre,
* ’ f i

N :rki'cw icz>, któremu rżąd soW. 
o d ii.ó r ił sw ego czasu agrcnientu.

DYMISJA P. DES LOGESA.
- W arszaw a. 14. lipca. (’1>I. G. L.) 

Z końcem przyszłego tygodnia o- 
SasUa&ć.. w te ży .. swata ot*

partami-atu bezpifeczbnstWa pifclicz-' 
nego w7 Min. spraw7 wew iięttżny en, 
p. De I.oges a.

-—-O-—"
WIELKI POŻa R W PODGÓRZU.

Kraków, (4. lipca. (Teł. G. L.) 
W czoraj w nocy wybuch! groźn? 
p o ż a r^ rz y  ul. Malw aryjskiej w Pod
górzu. Ulica ta jest najgęściej zalud
nioną częścią miasta w - Podgórzu. 
W akcji, k tóra trw ała 5 godzin 
brata udział cala straż pożarna 
m ia sta  Krakowa. Trzeci, strażników 
ciężko j/oparzonych. Strata wynosi 
przeszło 30.000 złotych.

 o— —
ROPA DLA POLMINU- ■

\V ą ,sz a  a t  14 lipca. -Je l. G. 
L.) W najbliższych dniach wyda 
R ąd rozporządzenie, tyczące do
starczania Państw, fabryce olejów  
mineralnych w Drohobyczu ropy. 
Chodzi o zmuszcuie aostaw ców  
do dostarczania ropy śe śle takiej* 
jaka przez Polniin zakupioną zo
stał?, a nte pośleaniejsrych jej 
gatunków.

WIELKI ZJAZD FASŻYSfÓW  
W MEDjOLANlf .

Rrytn, 14 lipca, (lei'. G- L )  
Z Mediolanu donoszą, źe odbędzie 
się tam uroczystość faszystowska 
i zlot faszystów lombarczkich.Urzą
dzany ma być pochód przez mia
sto. Przemawiać mają posłow ie  
Furiitacci i Eelloni

Jak donosi „Giornato di Italia", 
pł zybyło zN eapoto 500 faszystów, 
którzy chcieli udać się  do Medjo- 
lanu.na jutrzejsząjuroczystość Z  roz
kazu mm sfra spraw wewnętrznych 
zostali oni z powrotem odesłani do 
Neapolu. W ,adze neapolilańskie 
otrzymały rozkaz lozóroienia ich

_ — o - —

DZIWNE SKUTKI KONORiESU.
Gdańsk, 14. lipca. OdbyJ snę tu 

m .ędrynarodow y kongres policyjny. 
Fó iirzędowem zamknięciu oiłotrke- 
\\ ic kongresu pojechali 'zwiedzić ■ .-ło
poty i ku swemu zdziwieniu, zasiali 
w iększą część iiotcli opróżnionych, 
betki gości oouciekało, niektórzy 
naw et nic zapłaciw szy rachunków 
hotelowych. Członkowie kongresu 
byii wieicc zdziwieni z jakiego po
wodu tyle osób zlękło się. ich przy 
jazdu.

Zniżenie I i ł j f e  b U k } -  
mainej.

W ójewóSztwtj uśtar aMa oć 14 Itp- 
ca 19'4 r. naw ą taryfę maksymalną 
obnizaląca ceny.

Wskutek je g o  od dinla 14. liiwa 1024 
w f f ię li ic  Lwowie obow iązująca taryfa 
maksymalna przedstawia się w cało
ści jak następuje:

I. Mąka: 1 Kg. mąki pszennej 40% 
44 gr.. w  sklepie 46, dotail. 51. żytniej 
60% 23 gr., cfbtajl: 25, 70% ŻO-- Uetai'1. 
21 sr.

II. P ieczyw o: Glilcb 1 kg. żytm ua 
struganie 26 gr., w sklcine 27, żytni 
70% 21 (22), 2 bulki po 4 <frgr. 5 gr., 
1 bochenek: 75 dikg. kmikow^ki 26 gr.

III. Mięso: 1 kg. w ołow ego I-szej 
kat. 1.44 zł., bez dokładki lub za po
lędw icę 1.68 zł, lLgtej katCg. 1.24--1.4S 
zl., IH-ciej kat. 1,04, w ieprzow ego 1.12, 
P olędw icy  wieprzowej 1.20. mięsa cie
lęcego 80 gr., w ołow ego koszcrtKgi.: 
l.o4, 1.44, 1.04. c*e>lęceto kosz. 5*2 gr. 
Ceny mięsa w7 rzoźm. u hurtowników o 
10% mźsze. ~

IV. Wędliny: Szynka w^ędlona, po- 
lęć\\4ca 1.74 zl., 1 kg. szynki gotow a
nej 2-60, karczku goto-wwnego 2.60 tócł- 
basy krajanej i sieikanej 2D4. kiełbasy  
paszictow cj i sTami ne.ryskfego Jl-60, 
kabanosów 2.24. salami (suche) 4 zł., 
wędzonki gotowanej 2.04, loołbasek ser* 
\\ oładek 1.60 zł.

V. Tłuszcze: Za 1 kg. siralcu i.74, 
•sąAUa 1.60. s lu rn y  wedz. 1.60 zł:

'  * 1
‘ < .

Bscereł Sosnfiowski posłem w Moskwie?
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DZIWY DALEKIEGO WSCHODU.

iiftd sprawcami niedawnego za m ętu  na
" "  '• Lwów. 14. lipca

(H) Dziś o godz. 9 rano rozpo
czął się sąd doraźny przeciw 2 u- 
czestniKom planowego zamachu ua 
prochownię we Lwowie, a miano- 
wicie Dietrichowi i Solonerice. — 
Trybunałowi przewodniczy radca 
Jhikiet. Jako wotanci zasiadają r. 
Socha, Giebultowicz i Huth, oskarża 
prokurator Łaniewski. Bronia: dr. 
Gluszkiewicz, dr. Dattner i dr. łies- 
stahl. Sala p rz e p e łn iła  jest po 
brzegi publiczności.!. Przeważają 
kobiety, które zdołały zdobyć pier
wsze ławki. Przedstawiciele prasy 
zajmują ławę. przeznaczoną za
zw yczaj dla sędziów przysięgłych.

W sali, na kury tarza i na ulicy 
pilnuje porządku silny oddział policji 
z kilkoma komisarzami na czt^e.

O g. pół do 10 rano przybył do 
sądu insp. Łukomski celem przeko
nania się, czy bezpieczeństwo nale
życie jest zapewnione.

Na wstępie rozprawy postawił 
dr. Herstahl wniosek, by sad uznał 
śię niewłaściwym z powodu, że nie 
zachowano wanmków ustawowych, 
i wniosek poparł olfcr. Dattner, — 
fc'ierqząc, że zaprowadzenie sądów - 
-'■'raźnych nie zostało n a le ż y c i ' o- 
•„'o zone. Trybunał po krótkiej na
jadzie wnioskowi temu odmówił. 

t • Następnie przystąpił przewodni
czący do przesłuchania oskarżonego 
■Dietricha, w nieobecności drugiego 
oskarżonego. Dietrich nie przyznał 
się do winy, utrzymując, że jest pa
triotą polskim i z tego powodu w r . 
1*119 wyjechał z Czerniowiee do Pol- 

-ski> ehcąc znaleść się znów w Oj
czyźnie. Nie brał nigdy udziału 

życiu politycznem’ i do żadnego 
stronnictwa polskiego nie należni. 
W towarzystwo komunistów' dostał 
się za namową ipejakiej Diiżow- 

’ skiej. która dawała mu częstokroć 
zlecena wręczania rozmaitych li
stów i pakunków nieznajomym mu o 
sobom w W arszaw ie i na prowincji. 
Oskarżony zlecenia te wykonywał, 
gdyż zawsze mu za to płaciła.

Odnośnie do zamachu przyznaje 
oskarżony, że bombę przeznaczoną 
do* wysadzenia prochowni, przeelio-

MYRIAM HARRY.

wyv al wprawdzie w mieszkaniu 
swojem, był jednakże przekonany, 
ze nie jest ona zupełnie niebezpie
czną gdyż Sołoneńko zapewniał go, 
że zamiast prochu zawiera piasek. 
. O goćz. 2 popoł. zarządził prze

wodniczący przerwę obiadową, po

kiórej przystąpi do przesłuchania 
drugiego oskarżonego.

Rozprawa o ile będzie dziś za
kończona, — potrw a do późnego 
wieczora, prawdopodobne jest je
dnak, że odroczoną zostanie do 
jutra, . - ‘

Moskwa w lipcu.
Baraki choleryczne są przepeł

nione. W edług informacji komisaria
tu zdrowia wypadki zapadnięcia na 
cholerę zarejestrowano w Petersbur 
gu, Kałudze i całym szeregu miast 
na. południu Rosji. Procent wypad
ków śmiertelnych jest bardzo zna
czny wobec powszechnego osłabłe
mu organizmu chorych.

Miasta Rostów' nad Donem i No- 
woezerkask zostały ogłoszone de
kretem rady komfsarzy ludowych 
za zagrożone przez cholerę. W  Mo
skwie i Petersburgu zakazano sprzc 
dąży surowych owoców i jagód i 
przedsięwzięto środki sanitarne na 
targach.

W
e przeciw se r e to m  

M t o e j  i)z]i.
Moskwa, w lipcu.

Of en żyw a wojsk sowieckich w 
Bucharze trw'a w dalszym ciągu. 
Oddziały bucharskie pod naciskiem 
przeważających sił sowieckich co 
tają się w kierunku granicy afgari- 
sklej. Duchowieństwo muzułmań
skie wydało odezwę do ludności Tut 
kiestanu, wzywającą do obrony 
władzy sowieckiej, wyklinającą po
wstańców  i ' wskazującą, że' ruch 
powstańczy wspomagany jest przez 
wroga świata muzułmańskiego — 
Anglję.

Likwidacja oddziałów powstań
czych w  okręgu Fergańskini rów
nież trw a w dalszym ciągu. Jak ko
munikują z Taszkientu, w ciągu o- 
slatnich 2-cli tygodni w ojska sowie
ckie zilikwidowały w okręgu Fer- 
gań.skim około 8-miu większych od
działów' powstańczych. Torkiestań- 
ski centr. kom. wyk. ogłosił nowy 
dekret am nestyjny dla wszystkich 
powstańców, którzy złożą broń

przed 15. lipca i poddadzą się woj
skom sowueckim.

W  odpowiedzi na to emir bu- 
jdiarski wydał roizikaz do swych 
w.opik, wskazując ew entualność 
wyouchu powstania na tyłach bol
szewików i wzywając sw e oddzia
ły do poczynienia ostatecznych 
wysiłków w celu wypędzenia .bol
szewików ipoz2 (granice . iBiaęhary. 
Przedstawiciel sowiecki w  Kabuli 
wystąpił do rządu afgań.tkiego z no
tą, wskazując pomoc, stale okazy 
waną przez narodowe i religijne or
ganizacje Afganistanu powstańcom 
turkiestańskim a emirowi huchair- 
skieir.u.

we Lwowie przeniosło swój loka 
do nowego gmachu uniwersyteckie
g o  ul. M ick iew icza  5 a. parter.

5535

Przełożył K. R. a .
(Dokończenie.)

Nie tnógł spać tej nocy, — a na
zajutrz, choć brał udział w uroczy
stej procesji, spoglądał bez zbytrre- 
go zachwytu na ową świętą barkę, 
obwożoną po całem mieście.

Fuad m arzy tylko o owej zaklęt- 
tei .złotej barce na świętem  jeziorze.

I kiedy rozpoczęło się składanie 
of'ar i tradycyjna uczta, trwająca 
przy dźwiękach piszczałek i bęben
ków przez całą noc, — Fuad wym 
knął się chyłkiem, wrócił do K arra- 
ku, przez znany mu dobrze wyłom 
— w  murze wśliznął się do wnętrza 
i skierował swe kroki w stronę pią
tego pylonu.

Nie lęka się strażników, wie, żc 
w szyscy poszli ucztować. Ale ser
ce bije mu gwałtownie — boi. się 
pejnoości, bod się tych olbrzymich

postaci na ścianach wymalowanych, 
które w nocy schodzą ną ziemię, i 
przechadzają się po świątyni. — boi 
się zwłaszcza tych bogiń-kotów, sie
dzących na swych piedestałach. 0 -  
ne w jasne księżycowe noce ugania
ją wszędzie, szukając małych dzie
ci!

Na szczęście księżyc jeszcze nie 
wszedł, więc boginie siedzą ibftho. 
Fuad posuwa się*pomału naprzód, 
a że zna dobrze drogę, więc w krót
ce dochodzi do olbrzymiego skara
beusza kamiennego', leżącego nad 
brzegiem jeziora i tam się cicho u- 
kłada.

Od czasu do czasu przechodzą 
go dreszcze: to gdzieś sowa zahuka, 
to zaszumią tajemniczo papyrusy, 
to znów zabłysną w ciemnościach 
jakieś ogniste oczy, albo poczuje 
nad sobą gorący oddech jakiegoś 
nocnego bóstwa... Ale .zaciska zęby 
— i nie wydaje z siebie najlżejszego 
krzyku.

Aid wreszcie wschodzi: jasna tar
cza księżyca, rzucając blaski na 
święte jezioro, — które przybiera 
czarodziejslde zarysy. I Fuad po

przez lśniące łodygi papyrusów do
strzega wyraźnie zaczarowaną bar
kę. W ynurza się pomału z wody, 
ślizga się do falach... wioślarze bły
szczą od srebra, — a na przodzie 
stoi faraon, lśniący od złota, smutny 
i zamyślony, — przebierając w pal
cach złote denasy i błyszczące dro
gie kamienie.

'¥uad zrzuca gwałtownie koszul
kę i pocichu, osirożnie wchodzi do 
wody. Płynie cicho, kierując sio w 
stronę barki. Widzi ją ciągle, zupeł
nie wyraźnie. Coraz bliżej, coraz 
bliżej, — jeszcze chwilę, a będzie 
mógł wyciągnąć rękę i pochwycić 
te skarby. ;

Nagle czuje, że coś go cli wy ta 
za nogi. Z pewnością jakiś ..dżm’ 
wodny, co chce mu dokuczyć! Ale 
Fuad nie krzyczy, — zaciął usta i 
próbuje się wyrwać. Im więcej się 
jednak szamocze, tein silniej nogi 
mu sie plączą. I coś mu siadło na 
plecy - - z pewnością któryś z tych 
świętych kotów'!...

Próbuje krzyczeć, wołać pomo
cy, — ale w ustach ma pełno owych 
drogich kamieni! A przed sobą wi

Na wlelkobrytyjskH wystawie w 
Wuinbiey, która skupia 4praz na sobie 
uwagę całego cywilizowanego świata 
ze względu na nagromadzenie rzeczy
wiści o rzadkich i cennych eksponatów, 
powszechny podziw budzi olbrzymi po
sąg zwierzęcy przy wejściu do pawilo
nu Birmy, oraz piękny dzwon, zapomo- 
cą którego lamowie zapowiadają mo
dły w świątyiu.

dzi złotą barkę, —- widzi Husseine, 
jak diamentów* miotełką otrzepuje 
papyrusy, — widzi Abel-eI-Hady’e- 
go, — jak jedzie w swej klatce pro
sto donieba!

Zamyka oczy — nic może już 
znieść tego blasku. A wtedy sam 
bóg Amon nachyla się nad nim i 
bierze go do swej barki...

*
Nazajutrz rano dozorcy spostrze

gli. leżącą koło kamiennego skara
beusza bawełnianą koszulkę. Zaczę
to* szukać — i dojrzano w głębi wo
dy zwłoki małego Fuada. Próbowa
no wyłowić je z pomocą żerdź1 i 
drągów, — napróżno!

Dopiero jeden z odważniejszych 
zanurzył się pod wodę i wydobył z 
wielkim trudem m artwe ciało. Skon
statował przytem, że obie nogi w 
kostce owinięte były grubemi łody
gami, roślin podwodnych, jakby 
sznurem.

A ludność była przekonaną, że 
mały Fuad z Karnahu utonął zapią- 
t a wszy nogi w liny zwisające V  
złotej barki Ausmona. -■ ;

 0—— '  .As,
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Na Fiinach sceny Im s lt ie ] .
IV.

RUSKA-IDFOWA I AK fYS TYCZNA, -  H ft. TEATR, ALE VARIETE.
— ABY HANDEL sŻEDL — EMIGRACJA WYBITNIEJSZYCH SIŁ.
-  STRTSIA POLITYKA GMINY. -  TRZEBA TEATR RATOWAĆ 
I ODRODZIĆ. — O GODNOŚĆ I DOSTOJEŃSTWO SCENY NA

RODOWEJ. — CZEGO ZADAMY?

Lwów. 14. lipca.
(x) SoetM lwowska w ctóLiei- 

t fóytti snu)ym .-•łatnjf, to w J-ostów • 
„ flfen ^nar^etiti Tuin^ poci1 każdym 

wfclwleńi — ruino pot! wzjaedęm 
<, i ideowym i artystycznym . Ideowo 
<tbć nie reprezentuje i n ic/ego  nie 
'•daje — artystycznie spadla do po 

rftomu natwAv\l« pożałowania' god
nego. I nic mogło naw et być h u - 
cfcej tam, gdzie niema zadnegoi kie- 
rtnijii, nie widać żadinegó pregra- 

 ̂ mu, brak 'kompletnie wielkiej my- 
 ̂ -słi przewodniej. Bo prow adzenie 

't e a tr u ,  k tóry  chce być instytucja 
kulturalną — a teatr lwowski musi 
< h-deć tegp — ;;te może być dziełem 
rrzylpadfcu. T ea tr ser jo, teatr poj
mujący poważnie swoje zadania i 
obowiązki — inasi mieć jasno w y- 
tknięty pLai działania, musi miBć 
program I kierunek, gdyż, pozba
w iony tej httóolk prędzej lub pó
źniej schodzi na> manowce i zamiast 
korzyści, przynosi sam e tylko 
sizfoódy kulturze środowiska, w 
Łtórem działa, kulturze nie tylko 
estetycznej, ale i etycznej.

I tak  iest w łaśnie ze sceną 
lwowską. Prowadzona bez żadnego 
łdefupku, bez ża jn eg o  planu, bez 
żadnej myśli, poprostu od przypad
ku tfo przypadkti, służy ona roz- 
maflym celom, a. nie spełnia żadne
go. Jest bez żadnej fiziognomji, jest 
także tyez żadnych ambicji j aspira
cji Pdbjpieif tego jest jej repertuar 
— chaotyczny, bezmyślny, w 
dwóch trzecich przynajmniej zupeł
nie bez-wartościowy _  repertuar, 
w którym  trudno dopraw dy się 
w yznać i który scenę lwowską 
■■'linienia w  jakieś variete, odeimując 
jej tern samem cechę'pow ażnej i a 
m yślą prowadzonej instytucji kul
turalno - artystycznej.

Jest to tem smutnie sze, żc prze
cież, niezbyt jeszcze taik dawno 
teanu, scesna lwowska w łaśnie w 
zakresie szeroko pomyślanej poli
tyki repertuarowej była prawic 
że wzorem  (Ha innych scen pol- 
iNuch i współzau ockticzkę w  tym 
względzie miała w  jednej tylko sce
nie krakowskiej. A dziś? Dziś n k t  
się z ma naprawdę nie liczy, re- 
pertuarow o i wogóle artystycznie 
jes t jednym z  najgorzej prowadź u- 
fiycn teatrów  w  Polsce. Wszelkiej 
sam odzielnej inicjatywy pozbawio
na, żyśe z dnia na dzień odpadka
mi z lepei+uaru innych setm pol
skich, które przytem naśladuje nie 
w tem. co goduc naśladowania, 
lecz w, błahostkach, i;ie wy mażą ją, 
cych żadnego wysi/ku, pod dewi
zą: aby handel s*edT

siebie najmniejszych korzyści a r
tystycznych w fei dziwnie jałowej 
i wBfcetech podisiet tw órczych po
zbaw ione: atmosferze teatralnej — 
nie dziw również, ż& kulturalny o- 
g.ół odsłosi się do tej swojej, a tak 
niepodobnej do tej, która, znal daw 
niej, scemy ,z taką apatją, niejedno- 
Ikrofnie z w yraźna niechęcią.

To te ż  czas najwyższy, 5zts o. 
Statni zerw ać * tą rujnującą teatr 
guppodarką, która obniżyła do1 ze
ra  poziom naszej sceny, doprowa
dziła ją do zupełnego bankructwa 
ideowego i artystycznego! Czas 
przeaewszystkiei.i zerw ać z tą naj
szkodliwszą w świecie strusią poli
tyką, jaką w  stosunku do teatru 
kierują się) pewne czynniki w za
rządzie miasta, które — świadomie 
lub njśeśw tadomie, nie chcemy w  to 
wehodtzać — usiłują m arkow ać i- 
stoiny stan rzeczy, a  broniąc złej 
uprawy. wyrządzają najcięższą 
krzywdę instytucji, której cóbró, 
przyszłość i rozwój ięeaja1 dla 
salwowania iffitnosmr czy jedno
stek! Czas ostatni, żeby i Jo  tych 
sfer przemknęła nareszcie świado
mość, ze ze scena narodową w e  
Lwowie jest bardzo śle i że trzeba 
ją ratow ać przed zupełna ruiną 
dla kultury m a s u  i wogóle dla Kut- 
furty polskiej na  Kresach!

Ratować I odrodzić! A to od- 
rodzertie s^etiy lwowskiej musi 
pójść w kierunku ;ed unarodowię- 
iria! Kto ztta dziele naszej sceny, 
w ie, że chwałę sw a i św ieżość 
zawtfet&tażUia ona zawsze temu, iż 
tu, to rurneży polskości, w nAMież- 
sizycli dla rozwoju ducha1 narodo
wego ematlacn, stała tw ardo i nie
złomnie na straży idei uarddowfej. 
że, wedle pamiętny oh słów swego 
istotnego twórcy, J. N. Karpińskie
go, była nie „cze/ą  z a b a rą  dia 
guunuT*, lecz instytucją nawskrós 
narodowego znaczenia i v. pływu, 
instytucja, która „rozmawiała z du
szą narodtr“, krzepiła ją, hartow ała 
i podnosiła, kształcąc całe pokole
nia w  obywatelskości ducha, ser
ca i umysłu.

Takie*' sceny i dziś nam p o tu e - 
ba — dziś, w tym tak niesłychanie 
ważnym  i krytycznym  okresie 
wielkiej przemiany, jaka przecho
dzimy jalko naród i #.pofeezcńslwcy 
I diziś nie wołrto scenie, która na
rodowa ma bc-ć uie z nazw y jedy
nie, a-le przede wszy stKiem z ducha, 
przeoczać ani lekcew ażyć wpływu, 
jaki w yw iera na szerokie masy. 
Musii ona rozumieć swoje znaczenie 
w  społeczeństwie, a rozumiejąc je, 
być czynnikiem nie deprawacji, nie 
obuegaoi lub indeferenSyzmu na- 
root wego, lecz czynnikiem kształ- 
cącym, nawet wychowawczym !

Od gjmSny mamy prawo do
magać się sceny » takich ambi-. 
cjach i takim kierunku. Jest to po
stulat bezwzględny, PP|ila.t, v 
■który walczyliśmy dotychczas w y
trwale i o który nadal Konsekwen
tnie wakzyć będziemy.

H enryk Cepnik,

9rmj3 czarnej
' ■ - i Moskwa, w  .lipcu.

feólśzewFicy są bardzo zapiepo- 
ko^eni nowymi objawami działalno
ści atamana Dorosiyna nuo dolną 
Wołga. Trokonat on w cych dniach 
niadu na miasto Sarepte, gdzie 
rozstrzelał miejscowy komitet wy- 
fcona-wczy w pełnym składzie- Od
działy Doroszyna wszędzie lerrrt;- 
lfzu ją  urzędników sowieckich i Ru? 
munistów i wzywają, vv}ościan 5

działów samoobrony w celu walki z 
w ładzą sowiecką w chwili ogólileso 
(powstania przcciwsowiecikiego, a 
.-tSuęgótoie bezwzględnie rozpra
wiają sie z żydami-

Oddztaiy te występują pud czar
nym sztandarem z białą czaszką 
dwoma skrzyżowanym i piszczela
m i Doboszyn rozsyła w yroki śm ier
ci wybitnymi działaczom kormmi- 
styoznym i członkom sądów sowucc-

ktrzaków do tworzouB. tajnych od- < kich.

i rocii mmmiL
Bibliólcka U. L. Ukta a ty się dalsze

fdTffrki „Biblioteki Uniw. Ludowych i 
M łodzieży SzkOfeiej". w ydawanej nakła
dem księgarni Gebethnera i Wolita, 73- 
wieraiace na-stępiwące utwory: \«?ahia
(irzym ały-Siedleckiego ..Zoiiuei ż ' . in
teresujące opowiadanie ?, tiisiorji boha
terskich -valk obrońców Lwowa (t. 2ŻÓ 
— MąrB Konopnickiej ..w Gdańsku“ .. pię 
kna nowela, osnuta na tle stosunków  
pćilsko-gdaiiskich w przeszłości, (t. Ć3Ó) 
tejże autorki „rtrabiatko“ i .Jak  v uzin 
zfjua.r. dwie nastrojowe opowieści po- 
wstatkrze (t. 231) oraz now,e wydanie

.Jiaik nU takiej fatalnej, ą przede- i ]io '̂cti H, Sienkiewicza p. t ..Z pamię- 
Wszystkiem bezmyślnej gospodarce tnika prjż-nańskicgo nauczyciela" (t. M). 
artwstecznej wychodzi teatr, i j a - ~  przerćchowania zobowiązań 
lde szkody przynosi cha kulturze 
Lwowm, iak przytem niekorzyr-tn-ie 
ncbca się n« S'afhyth aktorach, 
marnujących swoje zdolności na 
wy(kn«iy\vamu beznadziejne sza- 
błonowych zadań. — nietrudno 
zrozumieć. Nie dziw też. że co lep
sze siły pouciekały i dale; uci(Aac 
będą ze Lw oyą, nic widząc tu dla

pry
watnych; 21. maja r. b. ogioSióTiO w 
Dztermku Ustaw R. P. rOEpa>rz4<J2enie 
Prezydenta R-łph&j r-egiilej?,ce sprawą  
sptat. zobowiązań prj *vatno-prav nych, 
zaciągnieh ch przed ónrein 28 kwtetniK, 
1024 r. Treścuwe to rozporządzenie wy 
maga wyjaśnueń i wskazówtsk. które 
znale żć moftsa w książce orof. dr. Lryd. 
Zolla (przew. Kormaii redaikfc./ i dra B. 
fletczyńskicgo (sekretarza tejże Kom- 
sji), wydanej Wedawno przóz Księgar

nię Gebethnera i Wolffa W ,.f?ozpo- 
rządzenie o prżeracnowałliu zobowią
zań prj-watro-prawnych i  motywami 1 
objaśnieniami oraz ciodatKiem dla rac- 
p r a w n ik ó w " .  Jako jedyne wydanie. v- 
prąęcAyańe przez  osoby najbardziej 
kompetenAne. bo g-lówuych autorów  
ioziX>rządzenia,  k s iążka  ta zasługuje w  
zupełności na polecenie wszystkim  za
interesowanym.

Rystiiwa prac uczaiew
5 2 l io i ] ? p f Z E n i .w S s s a ! ó iw

(W.) V\ yriiki rzfeidnt-j pracy nad 
dziatyyą szkolną, w ykazało grono 
nauczycieli szkoły powtszęcfon&i w 
Sygniówce z kierownikiem p. Leo
nem Karw owskim na czele. To za
kończeniu' roku sBkołnego ' Przez 3 
dni otwarti? była w ystaw a prac 
uczniów-, a to: wyrdtby z drzewa, 
przyrządy do nauki fizyki, karto- 
niarstwm, koronkarstw-o. w yroby 
koszykarskie, hafty itd.

W szystkie w yroby to Są żarn',- : 
dne a nadzwyczaj starannie w ykoń

czone pra.ee uczniów i pczetfńc ifei 
iszkoiy śwwar-zace o sumienności 
grona nauczycie lsAiego. Ludność 
ntifcjscowa z podziwiśnieni osiada
ła prace dzieci wyrażając wdzięcz
ność nauczyc eioin i kierownikow i.

Opłaty ff!iislowt»  
w złotych.

W miejsce obowiązującej dotychczas 
tabeli opłat stempk>v j en od weksli u 
markach polskich ustanowiono następu
ją a tabele w złotych

Przy sumie weksla do zł 30 stawka 
wynosi zt. 0.10 zt. 60—0.20 90—0.30.
120—0.40, 150 -0.50. 210—0.70. 30Ó-*1 
zt. 400—1.20, 500—1.50. 600— 1.80. 700— 
2.10. 800—2.40, 900—2.70, LOO fkł zt. Od 
każdego dalszego tysiąca ztotych przy
pada- oplata w kw. 3  zt.. prz>czem n;e 
cały tysiąc ztotych liozy sif za. cały. 
n-p.: od sumy 530 ztotych opłata wynosi 
1.80, czyli tak, iak od oOU ztot>;c!i, od 
kw oty zaś 1.100 zt. oplata wynosi 6 zt., 
czyli tak. .iak ’ixJ sumy 2.0j)0 ztotych. — 
W eksle in blanco wi.nny b>ć ajBSjone 
conajmnicj tak. jak w eksle na sumę 
2.500 zt. t. i. w w ysokości 9 zt. — Od 1. 
lipca obowiązują blankiety ziotowe. da
wne Z'Aś blankiety markowc można w y. 
diienrać w kasach skarbowych.

ItjiwięSup zbcsdcisfz świ
Harmann. morderca z lianntro eru, 

który zsmordowat około 20-tu chłop
ców , -ukrywał się skutecznie przed o- 
kbim władz, póiiisważ byt konfidentem  
, olic.J 1 dostarczał jej wskazówej,- o ko 
muiŁstach. roheja ^zeste tajemnicze 
w izyty  intodjch ludzi u Harmanuj uwa 
żata za dowód energicznej jego dzia
łalności w ywiadowczej i mc intereso
w ała się jego osoba. Ślcdztw-o 
byw a na jaw nfebywate szczegóły  o- 
krucieństwa i zw icizęcości Karmal<ia. 
Ad w. Heil, który był kilkakrotnie na 
obiedzie u Harmawnat. dsyw',fed®!ay szp/ 
się o tent. żc mrfTiau-n miat podawać 
mięso ludzkie, ponetnif samobójstwo.

E A  sz lo łs )  
w P o M n ic E  liDfwsR,

Lw ów , 15. lipca-
W pisy Kandydatów na I. r. studiów  

na M y działach: Mcchanicaartyin, Che- 
nrcznyni, Rolniczo-Lasowym 1 O^ót- 
ii ym na r. n. 1924-25 odbędą się w dn. 
l i . — 13. września b. r.; na wyższr sau  
sjtiftjów La wszystkich W ydziałach i 
na I. r. studiów na W ydziałach: Komu
nikacyjnym i Architektonicznym w 
dniach 22.—30. września b. r. Kandy
datów  na I. r. studjów obowiązuje 
w stępny egzamin kw alifikacyiny, , L»g 
wpisu należy zgłaszać sic osobiście > 
oryginału,yuii dokumentami: metr; kr;
chrfhj (urodzin), świadectwem  dojrza- 

JriHif.ti ogólnc«-)js,i|''Jcącćtii Jzkołty śred
niej państwowej lub posiadającej pra
wo publiczności. dcKumeaitami sfj*by  
wojskowej (poborowi), a w razie je- 
dnorccznei lub dłuższej przerwy w 
studiach świadectwem  mcralnJDści e-. 
w a l n i e  świadectwem  odejścia z in- 
r.ci śfeyófy akadrmtekici. Przep>sv |)0- 
w yższe dotyczą tak kftndy-datów na 
studentów, jak i słuchaczów wolnych 
z tem. żc tych os tatr,uch będzie się 
przyjm ować tylko yiatkowo. o  iie 
znajda ,Jjlc miejsca i o ile. będą oni po
siadać należyte kwabrdsacic. Na zapy
tania pisemne udzffeli Rektorat odpo
wiedzi po otrzymąbki znarzko-w pocz
towych na odpowiedź.

B T A ilH E S K i-A J f tE .

usuwa radykalnie bez bolu ppńfczy- 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób: kt^3
Apteka M. Ettfngera

L w 6w , pL GołuchwwflkicJi.
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(Od naszego korespondenta)

MORDERSTWO, CZY SAMO RÓJSTWO NA TLE M IŁOŚCI?'

(Od naszego korespondenta).
Jarosław , 12 lipca.

(S-) Typ oszusta wielkomiejskie
go zjawił się i naszym grodzie pro
wincjonalnym. Który nachodząc kan 
celarje M w skacjJe i pry wabia do
my znanych tutejszych kupców z 
izekomemi wezwaniami adwokatów 
— korzysta z chwilowej nieobecno
ści ofiar — zabierając pozostawione 
precjoza — lun gotówkę. Policja 
państwowa test na tropie pomysło
wego oszusta-zlod/łeja.

Mianowania w Stanisławowi*. P. 
Stanisław Głogowski — referent 
walki z lichwą i drożyzna został 
miano warw- starosta, p. W ęgier ad
iunktem, pna Mikiewiczówna oficja
łem. a p. Bilut kancelista.

Z teatru. Jak glosza afisze, zawi
ta do nas miejska operetka krakow 
ska pod dyrekcją p. Ludwika Sem
polińskiego i odegra 17 hm. w sali 
,.SckoPi“ 3 aktową operetkę ..Dzi
dzi* (. Yiadi") Grunwalda, przy 

współudziale p. .lauiny Kozłowskiej 
i L. Sempolińskiego.

Ca s ł j i t ó  w Bełzie?
(t) Pośw ięcenie gmachu Sokoła 

w Bełzie odbyło s ię  6 lipca br. 
przy współudziale drużyny miej
scowej, delegatów drużyn sąsied 
nich m ^iscowości, drużyny lwów. 
skiego Sokoła IV i bardzo licznie 
zebrauej ludności z Bełza i oko
licznych wiosek. Uroczystość roz
począł pochód, na którego czele 
postępowała banderja włościańska 
na 100 koniach. Po uroczystym na
bożeństwie dokonał ks. Łoziński 
poświęcenia gmachu Sokola boiska, 
poczem przmiarwiali dz ałacze miej
scowi i delegaci Popołudniu odbyły 
się na boisku ćwiczenia gimnasty
czne dt łatwy szkolnej i sokołów. 
Powołanie do życia Sokola w Beł
zie jest zasługą prezesa tam t S o
koła, naczelnika sądu p. Jaroszew
skiego. Uroczystość zgromadziła 
całą Polonię Bełza i powiatu z w y
jątkiem obywateli okolicznych, 
z licznego grom  których w*feięl 
udział w uroczystości tylko starosta 
sokalski Russocki i marszałek po
wiatu Potworowski, co uczestnicy 
zjazdu ze smutkiem skonstatowali. 

• o - —

Kronika tirRopslstia.
(Od naezcgo korespondenta.)

Tarnopol, w lipcu.
(e) Z w ią zek  ok ręgow y T. S. L. 

na zjezdzie dnia 29 z. m. wybrał 
nowy zarząd, w  skład którego w e
szli : prez. Leśniakowski Włodz. 
z Tarnopo a, wiceprez. insp. Turski 
z Trembowli, sekr. Franc. Thienel. 
zast. sekr, Gumulkówna Helena, 
skarb. ‘p. dyr. Litwińówna Marja, 
wszyscy z Tarnopola, zast. sekr. 
dyr. Wyrozumski ze Stcałata

K urs m atem atyczn o-fizyczn y  
dla nauczycieli szkrfł powszechn. 
rozpoczął się w  salach II gimn. 
Potrwa 3 tygodni. Zgłosiło się 59 
uczestników z nauczycielstwa tam. 
województwa.

T rzecie  z rzędu  u to n ię c ie  
w Serecie w tym sezonie miało 
miejsce 5 bm. Utonął Piotr Czujko, 
L 30 zamieszkały przy ul. Podol
skiej wyższej l  12.

S a m o b ó jstw a  przez obwie
szenie się dokonał na sobie Michał 
Omtferko, I. 39, ^ubjekt handlowy 
w  to c y  z 7 na 8 bm. w stodole 
ojca przy ul. Lipowei I. 31. Przy
czyna: rozstrój nerwowy.

„ 4 ' k v  1 ’ >• . *

Kołomyja. U lipca.
Wielkie poruszenie wśród spokoj

nych Kołomyjan wy-,witała wiado
mość o tajemmczei śmierci Artura 
Schnlmana, ukończonego prawnika, 
zajętego w iirm k ..Premier". BI. p. 
Kchulrnan bawił od kilku dni na le
tnisku w Ta ta rowie. Onegdaj znale
ziono go w le.sie, z przesłrzełuoą 
głową,

■Jedna wersja traktuje ten wypa
dek jako samobójstwo, druga, jako 
skrytobójcze morderstwo, dokonane 
na tle rywalizacji o .urodziwą kołu- 
tnyjankę pnę z którą denat znał 
sic od lat kilku i miał zamiar z nim

E'1'ym tygodniu' wybrały się duie dziew
częta wiejskie w Dubowcach ik w .

staw ów  do kąpieli w Dniestr*). 
^ie umiejąc pływać: dały się unieść
zdradzieckiej iali. która ie porwała. Je 
dną zdoła, uratować szer. 4 n. strz. 
•Stefan Ozarko, druga, 15-lefcrua Au:ia 
l it.win utonęła. Mimo. że w probyto ja 
bardzo szybko z wody i poczęto na
tychm iast ratować, rue /.dotaiMJ jei przy 
wrócić ż jc ia  i zwłoki pochowano na 
mietseuwym cmentarzu.

Szew c i. nożem w reku w alczy o 
piłkę. Targowica sta-iistav, o w s k i' fcyla 
onegdaj widownia krwawej awantury z 
nader błahego powodu. Oto Kazrrńcrz 
Piskorz, 20-1 etni ;jomocnik szew ski, u- 
siiow ał odebrać przemocą pitkę nożną 
chłopcom bawiącym - się na placu. W 
.■"bronie .uciśnionych malców... stanąt Jan 
Jtirczyszyn. głuchoniemy, usiłując w yr
wać piłkę złc4ziejow i..kt.)r.y rozwśc.s- 
c/.ony oporcin w y ia j t ó s J j  ‘lóż s^enyski

.się ożenić. Panna D wraz z łb raP m  
bawiła podczas ' wypad ku ró\> niitż 
V, la ta rowk.

BI. p. Schulman w ostaitnich cza
sach miał się wyrazić że sonie od- 
h k fze  życijć, jeśli rodzice- jego me 
pozwolą mu się wy, chrzcić’ i pobrać 
się z ukochaną.

Śledztwo niewątpliwie wyjaśni, 
czy ma sic tu do czynienia ze sa- 
modójstwern, czy też z m order
stwem. Wmieszane w tę sprawę ko- 
bety nadaje całej aferze posmak: 
Seitzacjl, to też nie dziw. że cala Ko
łomyja mówi tj lko o tajemniczym 
dramacie.

: zadał b:eJakowi kńka ciężkich ran w 
twarz. P o r a n Ł ó p  iza6pta się policja, 
która Piskorza are.sztcnva/a.

Kołtun namawia do kiadGeży. 
Przed kilkoma t£ńaini pisfwuj9kovi y  w 
ry-fłku z a u w a ż y ł. pewnego chłopaka, u- 
sku.iącego spr/edaey - ust.ią harmonijkę. 
Ody poiic.iant zbliżył sic do kupca, ten 
począł uciekać. Przyłapany chlebak 
pudąt, że ślę nazywa Stefan Sm w ak, 
liczy lat 12 i Już od kilku tygodni o- 
krada system atycznie sklep gakuitc-yj- 
:iy Fischla przy ul. Halickiej 1. Ki. przy  
-ew lzii znaleziono też rozinarte mydlą, 
lusterka, grzebienie itp.. a pos/kodow a- 
•ny, który dopiero w ów czas spostrzegł 
się. że go okradano, podat wariaść  
skrjKzic-nryh towarów na 500 złotych. 
Smorak tłumaczył się. ż? do kradzieży  
namówi? go niejaki Karol Kołtun, lat 
22. bez zajęcia, który też lwią część  
łupu kupował od mego za bezcen. Za 
Kołtunem, który ro/noczął właśnie snćż 
hę wojskową wdrożono pościg.

ba».y (W yszków. napadnięty ®t 
. i Schachte! okupi! się bandytom sto

sunkowo dość tanio, bo tyikp- 1fi* 
/ złotymi. Złoczyńcy' zbieg-ii. Policji 

jaworowska zarządaiła pośc«g.

S its fs ii 5 r  t l is tó .
Sambor, w lipcu, 

„Sokół" san horski z powołaniem 
się na § 19 ustawy piasowej nad- 
S )ła  nam sprostowanie,. który acz
kolwiek nie odpowiada wymogom  
ustawy, umieszczamy ror.iże :

,W Nrze 7 107 „Gazety Poran
nej" korespondent z Sambora na
zywa dziwną politykę Wydziału 
„Sokoła" z powodu meudzielenia 
sal „Sokoła" innym narodowośc-on 
i wnioskuje, że „Sc kół" Samborski 
pozos awał pod wpływem politycz
nej animozji pewnych czyim ków, 
jakoby „Sokół" był stroną woju
jącą i t. d “ RefleKSje te co do 
motywów są mylne. „Sokół" Sam
borski nie uprawia pońtyki zaśaan- 
koyvej, ani nie pozostaje pod -^pły
wem politycznym czynni,ów  miej
scowych, ani wojny z innemi na
rodowościami nie prowadzi . To
warzystwu nasze jest narodowem 
polskie r, a i ależąc do Związku 
sokolego obejmują ego c i łe  Pań
stwo podlcg i wiaazom związkowym  
także w kierunku zhceń wydawa
ny h co do używania sa! „Sokola". 
Jakkolwiek tedy z wielką szKod? 
materjalną* dla naszego Towarze- 
siwa musimy respektuwać zlecenia 
centr władzy sokolej to jest nie 
udzielać sal „Sokoła" innym naro
dowościom. Z pow y^zej przyęzy: y 
znaczne odłamy ludności żydow 
skiej narodow.ści bojgutują agi
tacją silnie rozwiniętą i abstynencją 
p-zedstaw em a teatialnc tapowia- 
uane w „Sokole", wskutek, tego 
gmach „Sokoi3“ niema normainycli 
dachodów tak, ie  na konieczny 
remonł.budynku i sc ny ń^si cii my 
pożyczkę zaciągnąć. Koncert mu
zyk aino-wokaiuy urządzony wczerw- 
cu br. przez „staroruskie Pasyno 
miejscowe", b ł poważnym kon
certem klasycznym bez przymieszki' 
politycznej. Prawdą jest, że zasto
sowanie pow yżsżego zakazu dotyka 
niekedy i te małe odłamy innych 
narodowości które lojalnie uznają 
Pańsiwo polskie i czują Sję oby
watelami tego Państwa -® lecz to 
są wyjątki, które niestety me mają 
wpływu na masy, na resztę współ
wyznawców lub współpleiTueńców 
i jednostki ie z ich stanowiska 
słusznie czują stę pukrzywuzo -ymi 
przeż w mowie b ęd ący  zakazy co 
do wrntjmywania sal ,S 'k o ła “. . 
Gdy w swoim czasie zakazy te 
zostaną uchylone lub złagudzorie, ■ 
wtedy Tow, sokole będą m ia ły ' 
własną decyzję co do pytania czy' 
i komu salę ,,Śokola ‘ wynajmować 

Za W ydz.ał „Sokoła" ■.
Dr. Jó ef Serwacki (prezec).

Giełda lw o w sk a .
Lwów. 14. Iit>ea.

Dzisjcjszci przedgicjda odb rła  się l  
pod znakiem dość znacznej zw yżki S 
(Jazów wsdh. (2 zł. na azruce) pr*y |  
si.liryin popycie. Gazy zuch. f£azłsfi- i 
na, Gazociągi zw yżkow ały również, j 
Jaworzno początkowo -sainiejsze. po- , 
taniało w skutek dtrżej podażyt^Nad- 
to popi t za Rad"/iwJ?łem bez to * a - i?- 
ru. Dia przeu-orska brak oefbśorców,

Watha i babka zabiły dzlecłio.
( Od naszego korespondenta),

Brzeżany, w lipcu.
Przed rogiem do w si Ole.sin, 

pow. Brzeżany, przybyła niejaka 
Maria Suszek z córka Józefą na za
robek i znalazły go w domu Krucz
ka. W krótce miody Kruczek nawią
zał stosunek miłosny z Józefą, która 
w jakiś czas poiem zaszła, w stan 
brzemienny. Kruczek próbował róż
nych ..zaJbłegówn, lęcz gdy te nie 
odniosły skutku i dnia 1. m arca br. 
przyszło na świat dziecko płci żeń
skiej. Józefa nic mogąc znieść Pła
czu noworodka kazała m atce w y
nieść go do sieni. YV rzeczywistości 
matka w;yniosła dziecko do zimnei 
sieni i tam. gdy nie przestaw ało 
dakac ręka go udusiła.

Skutki z za^łkamL
Dnia 3. brn. 5-cio letni Syn Iwana 

Dulęby we wsi Lapyzyn. powiat 
B rzetany, (bawił się zapałkami i ze
braw szy  sobie trochę słomy rozpalił 
ogień pod ściana stajnie W  jednej 
drwili ogień po słomie dostat się na 
dach stajni, a przy wietrze rozsze
rzał się coraz bardziej, mimo prób 
ratuifai. I tak przez niestosowną 
zabawę dziecka Po*złv z dymem 3 
domy mieszkalne i 9 budynków go
spodarczych.

Taki sam wypadek zdarzył się 
w Nasta sowie po w. Tarnopol, gdzie
efeie;] ZacbstEcziika ba wdac się ppan-

tel z Poznania. V: lesie na gościńcu 
wypadło niespodzanśe dwóch zotna- 

# -r * l i i«iHGeaoiii’c4i w fcera-s*- -  ■- . -c i "

Następnie zwłoki p m w o ś ła  do 
izby i ukryła je w łóżku nod głową 
położnicy, gdńe kilka dni leżały, 
gd y ż’ Kruczek wzbraniał się .ie usu
nąć. Dopiero po dniach kilku jadąc 
w n o c y  po drzewo do lasu, wywiózt 
■zwłoki dziecka ■ i wrzucił je do za
marzniętego potoku, a padała,’ 
śnieg zakrył wkrótce śłady ztyodł,'.. 
Dopiero w czasie roztopów w iosen 
nych znaileziono zwłoki dziecka. Po- 
steimiek P. P. w  K' .zowej wszczął 
dochodzenia, które 4oprovradziły do 
wykrycia sprawców' morderstwa. 
W y o J n a  matka .Aztecka, bafjfca i 
kochanek zostali aresztow ani i od
dani sądowi.

czas nieobecności rolzicńw wr 'domu 
zapałkami spowodowały ogień, któ
ry zniszczył dom, stodołę, stajnię 
i cały inwentarz martwy,

 o------

f t a jR d  f a t f j r t i f i w y  

poB la m r iH isn .
(Od naszego korespondenta.)

.Jawoiów. 13. ltoca. 
(c.) Drdś około północy przeje

żdżał dorożką z dworca Jaw orou - 
skiego clc Krakowca doktor Schaoh-

-

Z ziemi stantsiawowskiej.
(Od naszego korespondenta,)

Tragiczna tPostrożwiść. W u We-
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Zainteresowanie większe, zwłaszcza 
dla kilku gatunków papierów. W szy
stkie akcje kotowane zw yżkowały, 

j Ruch silniejszy niż w dniach PO- 
j przednich. Liczne transakcje w ak*. 
cjach przem ysłowych. anbitrażo- 
wyoh i bankowych z Bankiem P rze
m ysłowym na czele, k tóry  notował 
40 gr. Zapotrzebowanie zwiększone, 

j Tendencja zw yżkow a. Usposo
bię ożywione.

* i -
OBROTY W AKCJACH.

Bk. Hip. O’©!, 0 6 2 , Bk. Przem.
0 35, 0 36. 0-39, 0*4u 0*43. Z. B. 
K. 0-14, Browaiy 7 6 0 , 7*70, 7 75, 
Chodorów 3 80, 3*82, 3 84 3 85, 
3 84, 3 85, Chyb:e 5 50, 5 40, dr. 
5  60, Cegielski 0*64, 061, Pocisk  
11 *15, ( l -05). Siersza Górn. 4 00,
!3*95; 3*94 Tespy 3*95, Zieleniewski 
7*50, 775, Ćmielów 0 58, 0-60, 0*6>, 

iLokomotywy 0 42, (0*38), Oikos 
2 20, 2 30, 2*35, Parowozy 0'34, 
0*35, Poż. kolej. 60*0t).

1
OBROTY W AKCIACH NIEKO- 

TOWANYCH.
Ai-ma 1-00, Azot 0-03 Bk. 2 'em . 

( i0 0  0*09. B rugger 0 00, Foresta
0 0 0  Gazy 15*00, 15*50, 1575, 
16 00, Gazy zachodnie 2 1 5 , 210, 
2*13, 2 15, Gazolina 1 35, 1*40, 1*45 
Gazociągi 0*18 nf. 0*20, Jaworzno 
(25) 15*00,'14 80 14 75, (100) 14 30, 
14 50, (dr.) 1650. 16'7£>, Len 0 61, 
Schón 61‘50. Szkło w Krośnie 1*60.

Giełda zbożow a.
Ruch na giełdzie nadal słaby. 

Podaż siln ejsza w życie i owsie 
bez popytu. Tendencja utrzymana 
usposobienie całkiem bez ochoty.

Pszenica krajowa 73/74 ex 1923 od 
19—20, żyto małopolskie 68/69 ex 1923 
10:25— 10.75 żyto małopolskie 65/66 od 
9.20—9.ę!kvjęci;mien flalbrW ski browar

n ia n y  10.25—1-0.75. jęczmień małopolski 
pastewny 5.75—9.20, ow ies małopolski 

'44/45 ex 1923 11— 12,
Ce*y rozumieją si., w złotych za 100 

kg. be;; podatku spożyw czego, miejsce 
stacja załadow ania.

Ceny szacunkowe bez trans.

Giełda warszawska.
Warszaw;), (PAT.) Notowania 

,'końcowe dnia 14 b. m. Gotówka: 
Dolary am. 5 18, 5*21, 5*16; koro
ny czeskie 1537, 15*44. 15*30;

ifranki fran. 26*80, 26 93, 2 6  67 ,
.Czeki: Belgja 23 80, 23 91, 23 69 
Holandja 196*15, 197*13, 195 17;
Londyn 22*72, 22*83, 22*61,; Nowy

1 Jork jak got. Paryż 26*91, 24*04, 
26 78, Szwajcara 95’41, 95 98. 
94*94, Praga 15;37, 15*44, 15 30
Wiedeń 7*32,7 35, 7*29; W,ochy 
22.42 ,22 45, 22 56. 22*34, Kopen
haga 83*60, 84*01', 83*19, 8 pro
centowa pożyczka 6*70; bony 
złote 078 , 0 80; miljonówka 0*56, 
0*53, poż. dolarowa 2*50.

I Obroty pozagiełdowe
‘ Dziś tendencja lekko zw yżkow a. 
'Obrót ożywiony.

Doi. a mer. 5*25% do 5*26; 
'.dolary kanad. 4*98 do 5*00; 
jkorony czeskie 0*15*/4 do O lS 1̂  ; 
leje 0*02% do 002%  franki franc. 
■0*30 do 0*30%; franki szwajc. 
i0*92 do 0*93; funty szterl. 22*20 
■do 22 35 Runie a 500 i a ICO 
JOOO do 0*00.

Złoto: 20 kor. 21*80 do 22*00; 
frank. 20*75 do 21 00; 20 m irk . 

*10 do 24‘2 5 ; 10 rubli 26*00— 
>*20 gr.
Srebro: kor. austr 0*40 do 0*41; 

- kor austr. 2*00 do 2*05; floreny 
|  85 do 103; ruble 178 do 1*80; 
^ojwejki za rubel 0*70— 0*73.

Kolejarze iagoMańscy w Po!see.
Lwów, 15 lipca.

(Stb) Wycieczka kolejarzy jugo
słowiańskich z rodzinami w liczbie 
OKoło 69 uczestników przybyła do 
Polski i zabawi około 17 dni. Ce
lem jej jest zacieśnienie stosunków  
nawiązanych w roku przeszłym  
ptzez wycieczkę kolejarzy polskich  
do S. H. S. Program wycieczki 
w okręgu lwowskim' przewiduje 
przyjazd kolejarzy jugosłowiańskich 
z Zagórza do Drohobycza 15 bm, 
(o godz. 7 min. 17 rano), gdzie 
zwiedzą oaoenzyniarnię Polm n. 
O godz. 9 min. 33 wyjazd do Bo
rysławia celem zw edzenia kopa ń 
nztty, a o godz, 13 nin. 5 powrót 
do Drohobycza, gdzie geście przy
jęci zostaną obiadem na dworcu

kolejowym. Goście przyjadą do 
Lwowa o godz 17 min. 30 i zw ie
dzą wi czorem teatr. Dnia 16 lipca 
rozpoczną zwiedzanie osobliwości. 
O godzinie 16 zwiedzą plac Po- 
wystawowy i panoramę Racławicką. 
Wieczorem o godz. 21 min. 5 od- 

ijazd do Lublina. Spodziewać się 
należy, że wycieczka +a uda się jak 
najlepiej, aby mili goście odnieśli 
o naszej ojczyźnie i naszem kolej
nictwie jak najkorzystniejsze wra
żenie. W tym celu zwrócił się prezes 
inż. Barwicz z apelem do w szyst
kich pracowników okręgu lw ow 
skiego, aby gościom  okazywali 
serdeczne zainteresowa ie i po
parcie i uprzyjemnili im pobyt 
w naszym kraju.

Święto francuskie we Lwowie.
L w ów . 15 lipca.

(t) Dzień wczorajszy był świętem  na- 
rodowem przyjacŁ ki Polski, Francji. 
Czternasty lipca jest wiekopomną rocz
nicą rozpoczęcia nowej ery w życiu 
ludów, jest świętem  Rewolucji, która 
odnow tła postać świata. Swiięto demo
kratycznej i republikańskiej Franci', ob
chodzi jak św ięto w łasne, demokra
tyczna i republikańska Polska, bo z po
siew ów  d-ru lipcowych 1789 roku w ze
szła też nasza wolność i odrodzenie. P ol
ska wraz z Francją święci uroczyście 
ten dzień, podobnie jak Francja święci 
u Soczyście nasze św ięta narodowe. 
L wów , jak corocznie, obchodził uroczy
ście św ięto naszej W ielkiej! Sojusznicz
ki. Mszę uroczysta odprawi! dziś przed 
połddniem w Katedrze ks. infułat Zaj- 
ehowski w asystencji szeregu księży. 
Na nabożeństwie obecnym byl jako za
stępca Rządu francuskiego Konsul fran
cuski. W ojew ództw o w zastępstw ie nie
obecnego wojewody Zimnego reprezen
tow ał, p. W )bz:ck;. DOK. reprezento
wał generał M alczewski, Dyrekcję po
licji st. radca. Kuczewśki, ponadto ja
wili się licznie reprezentanci władz i in
stytucji publicznych oraz in gremio 
To-w. przyjaciół Franci! z -prezesem  
Drem Dembowskim na czele. Przed ko
ściołem  ustawiona była kompania hono
rowa z muzyką

Po ukończeniu mszy św . w  chwili 
wyfścśa z kościoła Konsula francuskie
go, muzyka odegrała Marsyljankę, a 
kompania sprezentowała broń. O godz. 12 
reprezentanci władz i instytucyj skła
dali życzenia na rece Konsula francu
skiego. W ieczór w  Teatrze Wielkim od
było się uroczyste przedstawienie 
„Lakme“.

Olbrzymia defraudacja w Magistra
cie. Pre/ydjum  Magistratu pisze nam: 
,,Odnośnie do pojawiających się nota
tek o w ykryciu olbrzymiej defraudacji 
w Magistracie stwierdza Prezydium  
miasta, że w obec prowadzonego szkon- 
trum i wdrożonych na prośbę Prezy
dium miasta dochodzeń sadow ych nie 
można jeszcze oznaczyć nawet w przy
bliżaniu czy istnieją faktycznie jakieś 
braki ewentualnie w jakiej wysokości
1 kto ponosi wmę.“

(St.) U roczystość rozdania św iadecłw  
aspirantom kolejowym  we Lwow ie. Od
2 do 12 lipca b. r, włącznie odbyły się 
egzaminy 43 aspirantów kolejowych we 
L w ow ie dla kandydatów na urzędni
ków'. Z icj okazji odbyło się w niedzielę 
przedpoł. w gmachu dyrekcji kolejowej 
rozdanie św iadectw . W uroczystości 
braki udział z M K. Ż. dyrektor depart. 
ruchowego inż. p. Czapski i naczelnik 
Wyd.y., dep. ruch. w łaściw y tw'orc.i kursu 
aspirantów kolej. p. Karoliński / e  stro
ny dyrekcji b., li w iceprezes dyrekcji 
lwowskiej Dr. Puwhiszkiewicz. dyrek
torowie W ydziałów, prelegenci oraz 
kierownik kursów inż. nadradea Bartf. 
Do zebranych przemówił pierwszy dyr. 
Czapski potem dr. Pawluszkiew iez„ —

Kierownik kursu nad-r. Bartl, dziękował 
Ministerstwu i jego delegatom /„a to, eo 
stw orzyli na pożytek poJskie&o kolejni
ctwa, .iako też prelegentom kursu aspi
rantów za żmudną 10 miesięczną pracę. 
Ze strony młodzieży przemówił pięknie 
aspirant Seretny. Rozdanie św iadectw  
dokonał osobiście dyr. Czapsk Piękna 
uroczystość zakończyła się odśpiew a
niem „Roty“.

WYPADKI 
(h.) Dwa nagłe zgony. Wczoraj w no

cy zmarł nagle Stanisław Hubrych, .za
mieszkały przy ul. Królow ej Jadwigi 38. 
Zwłoki odstawiono do instytutu me^jp- 
cyny .sadowej. — O tej samej porze 
zmarła nagle 60-letnia Franciszka Kosz, 
służąca u Ludwika Krokowskiego. zam. 
przy ul. W agilewicza 4. zmarła od dłuż
szego czasu chorowała na serce. I.e- 
karz dzielnicowy polecił zwłoki odsla- 
w-ić do instytutu medy. yui* sądowej,

(h.) Włamania i kradzieże. Do mie
szkania Michaliny W usykównej zam. 
przy ul. Batorego, dostał się wczoraj 
m ew yśledzony sprau'ca i skradł gatoo- 
•rob" wari, .350 zio.tyęh. . — Do budru 
Markusa Śchreibera zam. jRyiiek 8. ' do
konano wczoraj 'wlaniaii.a ' i 'Skradziono 
20 tuzinów nici i 144 tuz. guzików, orz 
2 tuziny grzebieni wart. 150 złotych  

(ii) Tragiczna śmierć pod kołami lo
kom otywy. Na dworcu głównym w czo
raj o godz. 7.30 rano poniosła śmierć 
pod kołami lokom otyw y 27-letnia Anna 
Michun ze Strużyna. Denatka przebie
gła przez tor. n.a który nadjechał Po
ciąg stanisławowski, cheąo nabrać w o
dy z wodociągu. Na<%.v.dżująca loko
m otywa pytrącla  ją na szyny, tak, żc 
dostała sic pod kola. które zdruzgotały 
jej ramię i rękę. N ieszczęśliw a w  parę 
minut póżmc.i zmarła.

(h) Pokrwawiony przez przyjaciela. 
Jan Uhorozak, zam, przy ul. Zarnar- 
stynowskiej 30. został wczoraj ciężko 
pobity przez sw ego przyjaciela Karola 
Ijebera, tak. że Pogotow ie ratunkowe 
musiało go zaopatrzyć

Ponowna zniżka cen obuwia. Znana 
firma obuwnicza „Orzeł** w Krakowie 
posiadająca w yłączną reprezentację o- 
bitwia światowej s ław y  ,.Delka“ obnu
żyła ponownie cenę obuwia do ki prc. 
Tanie to obuwie jiwt do nabycża we 
w szystkich fljach i sklepach ,,Delka".

5526

U roczystość grunwaldzka. Wczoraj 
staraniem „Straż* Polskiej" odbył s*.ę 
w Krakowie uroczysty obchód roczni
cy grunwaldzkiej. Po mszy uformował 
sic pochód, w którym  wzięta ud.iiai 
talkże banderia Krakusów. Pochód ru
szył pod poinmk grunwaldzki, gdzie 
w ygłoszono przemówienia. Obchód za
kończył się (Klśpiewatiiem Roly.

Kolejarze jugoslow. w Krakowie.
WcAwr.-j przybyła do Krakowa w ycie
czka kolejarzy jugosłowiańskich, pro
wadzenia przez dyrektora dep. ruchu 
z gen. dyrekcji w Belgradzie Popowi
cza. J s. . . -

.W ielkie upały' w  AOgijL W całej po
łudniowej Anglii w skazyw ał termometr 
w osłatradT dwóch dnach 87 stopni 
Fafueameita w, c iew t. Jest to najwyż
sza temperatura notowana w bieżącym  
roku. , . ,» . . t i k

Wioony macą sw e długi. W edle da
nych urzędowych zmniejszy! się w ro
ku Budżetowym 1923-24 dłuk w evm ęt'z- 
ny W ioch o 2.385,000.006.

Maclaren w Tokio. Do lokio  przy
był lotnik amerykański M adarer odby
wający podróż naokoło świata.

Katastrofa aeroplanu pasażerskiego, 
Wczoraj koło godz. 11 w yoarzyfa się  
kok; C elakowicz katastrofa lotnicza. 
Samolot, w którym znajdywali się 
trzej m ężczyźni i jedna kobieta. v padł 
do- Laby. W szyscy pasażerowie zginęii. 
Lotni/k odniósł na tw arzy ciężkie* po
parzenia.

ffOfśs n e i l s  „pror-oHów
Wiedeń, w Iśpcu.

Niedawno temu odbyło się w 
Wiedniu zebranie osób, trudniących 
sia przepou jadaniem przyszłości, 
odczytyw aniem  kart, jjusnowfdze- 
lpiem ftp. Kilkuset mężczyzn i ko 
biet wychwalało swój zawód, jako 
dobrodziejstwo ludzkości i izawin-*.:- 
fo się w organizacje, mającą brr:; ć 
ich praw wobec prześladowań po
licji.

Prorocy jednak pie odgadli naj
bliższe 'Przyszłości, gdyż policja nic 
zezwoliła na założenie izwiązku.

M  m p i p  f i ' r a p .
Paryż, w  lipou.

Zdetronizowany*: król Erećłjj/Lfeą 
rzy udał się do Francji \v poszuki
waniu zajęcia. Zamierza on podobno 
poświęcić się sztuce kinowej i reży
serować filmy. Poniewaiż parlament 
grecki w yw łaszczył b. króla z jego 
posiadłości i dochodów, pozostało 
mu majątku 25 tys. funtów szter,. 
Dla robotnika suma ta stanowiłaby 
bogactwo, ale b. król twierdzi, że 
procenty z tej sumy nie w ystarczą 
mu na utrzym anie sielbie, żoniw 
liriedśźego brata i... służby dw or
skiej. Na cóż reżyserowi filmowemu 
służba d w o rsk a * .

Teatr Wielki, dziś na zakończenie 
sezonu operowego, w ystaw i operę Gou
noda „Faust'*, w wykonaniu najwybit
niejszych uczniów proi. Flain-Rlomień- 
skiego'. W wykonaniu biorą udział ucz
niowie: SeiletóWiiu. Sturmówna. Wisz* 
n.owiiców na. Alt-Schiilei, Peller. Kronik, 
i Romamowski. 'solow e partje przvgo<< 
to wał stały korepctyior szkoły Euge
niusz Kopi). Operę prowadzi kaiycl- 
mistrz A. Stadfer, reżyserię T. Low- 
czyński. Zapowiedź popisu obudziła 
wielkie zaiiiterc-sowaime. W dniu ju- 
trzojszym, w środę, zostanie odegraną 
tak bardzo mile widziana operetka 
, Dziewczynka". W piątek ukaże J ę  po 
raz pierwszy Fr. Lehara „Żółty kaftan". 
Nowość ta będzie ora\v<hdwa atiaKcja 
sezonu, ze—wzgledu na nrezw^dde war
tościową muzykę; wielce interesujące 
hhretto i zupełnie nową oprawę deko- 
ruc) łuo-kostjuniową. t Hizadst ról spo
czyw a w ręku swszycb ulubieńców Mi
lewskiej. Korab iuukii, Kuligo w-skHgo * 
Talrzańskiego.

„On. ona i Mama" doskonała kome
dia francuska, któr.iłcoai.jenuie bawi 
serdecznie pubUczniość, graną bęczift

»
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Podręcznik dla Akcyjfljfch Sp&bk, bankowych, przemysłowych i handlowych, spółdzielń', tudzież 
, przedsiębiurstw i htur wszelkiego rodzaju. —• Zestawiony przez Wacława Kwiatkowskiegj.
Z a w ie r a :  U sta w y  i ro zp o rzą d zen ia  w  sjrraw ie o rg a n iza c ji sp ó łe k  ak uyliiycli, u st* w y  o p ud elk u  d och od ow ym , p rzem y sło w y m , ma- 
ią tk ow ym , od k a p ita łó w  i rent, g ie łd o w y m  i od  skrzyn ek  d ep o zy to w y ch  w raz ze w szyst.k iem i ro zp o rzą d zen ia m i, u staw y i ro zp o 
rzą d zen ia  v. p rzed m ioc ie  reg u lo w a n ia  ob rotu  d ew iza m i i w olu tam i, zagram cznem i i sz la ch etn em i k ruszcam i, u sta w y  o o p ła tach  

. stem p lo w y ch  od w ek sli, od rachunków  i p o św ia d c zeń  od b ioru , u sta w y  w aloryzacyjn e, o sp ó łd z ie ln ia ch , w y c ią g  z taryfy  o p u t  
ste m p lo w y c h  i term inarz w lp łit p o d a tk o w y ch  i stem p lo w y ch  tu d z ież  p rzed k ła d a n ia  zezn ań  i w y k ezó w  w ład zom  sk e bow ym .

Uo MiabfćlA tr księgarniach. — Cena egzemplarza T zi. TO gr. (z przesyłką [islecout; S zł. 20  gr.)
S k ład  g łów ny: S p ó łk a  Akcyjna W y d a w n ic z a  (Dział nakładowy), Lwów, Z im orow icza  5-
tylko do środy bież. tygodnia. ustępu- ypHędowo szkołi szpiepw.

JEDYNA W SWOIM RODZAJU „AKABŁMJa ". — WYLĘGARNIA 
SZHEGu W-PROWOKATORÓW NA EKSPORT DO SĄSIEDNICH

KRAJÓW.

młfeisfca komedii „Roiuantycztua 
Panna**, w której wystąpi cen im y ar
tysta. i rfcżyser teatru w Krakowie, p. 
Marian Jednowski. Obok niego w ystą
pi- na nasze, scenie utaicntowana ar
tystka Teatru S łow ackiego p. St. Maza- 
ratów na.

*
TEATR WIELKI , V

M’torek 15 ..Faust" ("■ wyko-nanip 
ucztilow* szkoły proi. Fłatn-Plomieuskie- 
*o. 3Ł n liń f|tic  sezonu operowego).

iroóa 16 ..Dziewczynka" tMadi") po 
raz 35- ty.

Czwartek 17 LKsUfżfiiUata Olała":
Piątek 18 ..Źótty kaitaa", operetka 

w■ >* aktach Lełiara.
Soboa 19 „Żółty kartar.".
Niedziela ,?0 „Żółty kaftan".

t e a t r  m a ł y .
Wtorek 15 Ón, ona i mama".
Środa 16 ..Ón. ona i mama".
Czwartek 17 lipca o g. 730 „Roman

tyczna Panna" koni. w 3 akt. Marti- 
tiez-S iena (w ystęp  M. Jeóiows& iego)

Piątek 1S ..Romantyczna Parnia" 
(w y& m  Al. .IfedŁowskiego).

: bbota 19 „Romantyczna Panna**, 
(w ystęp ,M. Jednowskiego).

Niedzielą M ..Romantyczna Panna” 
(w (step  M. Jctmp.ysk.ezo?,

^ O R N A C K I .
Cod.lennie o g. 8  w ieer 14-cie 
śai;»fowyęh airakcyj. Pa czele 
KOSZ SW K L C J SćJtMCiORS 

Szczegóły w afiszach. 555U

M m l i i f t  pSIDiiii 
żófliiewsfcB

żółkiew, 12 lipca.
■ Pomniki żółkiewskie znajdują się 

w stanie wielkiego zaniedbania a na
wet. rzec można. zniszczenia. Datu
je się to od czasu wojny światowej, 
n raczej od czasu inwazji ukraiń
skiej, kiedyto .żywioły przewrotowe 
w ter worze niszczycielskim uszko
dziły i oszpeciły kolumnę Kościusz
ki na W ałach Króle.skich, a rów-no- 
cześnie: znacznie -.uszkodziły, znajdu
jący się w parku miejskim, pomnik 
założyciela groduy hetmana Stani
sław a Ż ó łk iew sk ieg o , a dla dopeł
nienia miary zaciekłości i głupoty 
zdjęty z cokoła i rzuciły na ziemię, 
wzniesiony na Rynku, pomnik kró
la Jana IU. S o b ie sk ieg o .

Od roku 1 9 i9  po dziś dzień nie
zmiennie trwają te objawy wandali
zmu wojennego i; jakkolwiek prze
brzmiały już przecież echa wojen- 
ne, a ludność, po ochłonięciu ze 
zmory wojennej, napnwrót jeła się, 
odłogiem leżącej, pracy twórczej na 
pobojowiskach dotychczas niestety 

nikt nie pomyślał o niezbędnej na
prawie, hahijćbme zdemolowanych 
pomników, tworzących epoką, w y
razicieli wielkiej p rzeS łości narodu.

Czasby już był napraw dę zająć 
się planówą Ounową j rekonstrukcją 
wspomnianych trzech pomników. — 
Mo/na i należałoby na nowo utwo
rzyć komitet takij którego pierw-

Pograijicze suw,. 14, lipca.
Z Petersburga donoszą- Miasto 

nasze wzbogaciło sic nową „w yż
szą uczelnią , zaiste nie * maiacą 
równej na całym  święcie. jeś-Ji idzie 
o program i zadania. Mianowicie — 
pod honorowym patronatem „Kum- 
int£r|fa” (t. zw. trzeciej między na
rodów ki) założono „szkołę szpie
gów zagranicznych". Urzęd-oWa na
zw a tej szkoły brzmi — rzecz, jasna 
-  ljieco inaczej, a to „kursy dla a- 
giratorow komunistycznych za gra
nicą*’, lecz cały program sowieckiej 
,,\Vieclzy’\  którą przechodzą na tych 
kttrsacii, a szczególnie skład ucz
niów' śwjaaczy w sposób jaskrawy, 
co ża zaduma ma ten „zakład nau
kowy". Dość nadmienić, że dostęp 
do tej uczelni" mają jedynie komu
niści, pochodzący z narodowości, 
sąsiadujących z państwem sowjeiów  

i -i a T°: Polacy, FtnlartJczyćY, Ło
tysze oraz mieszkańcy innych kra

szeni zadaniem byłoby, nietylko w 
samym powiecie żółkiewskim, jako 
najbardziej, interesowanym, ale hen,, 
daleko poza granicami' • tegoż zbie
rać gorliwie fundusze na cel t ik  po
ważny, któremu rodacy i rząd .pol
ski n :ewątpliwic me odmowią po
parcia.

Jcstto zresztą także obowiąz
kiem kulis erwatora zabytków hi
storycznych dla Żółkwi i okolicy p. 
Piotrowskiego, który przedewszy- 
stkiem powinien przyłożyć rękę i 
ze swej strony przyczynić się tak
że do rychłego zrealizowania spra
wy tu poruszonej.

Swego czasu istniał w Żółkwi 
komitet budowy pomników Żółkiew
skiego i Sobieskiego (dłuta tegosa- 
mego rzeźbiarza), których uroczy
ste odsłonięcie odbyło się w lecie 
roku 19U3 z okazji święcenia jubi
leuszu trzećh sc iec if założenia mia
sta.

  O •

l is t  z Truskawco.
(£)d naszego korespondenta).
(Stb) W śród pięknej pogody pa

nuje sezonowy ruch w Truskaw cu. 
w  całej pełni. Codaicmiie przyw o
żą pociągi pokaźną liczbę gości & 
wszystkich dzielnic Polski. Ogólni 
Hcaba przyjezdnych przewyższa o 
4G cvfr.c, zanotow aną w  tym okre
sie ubiegłego roku. Truskawiec od 
lat kilku już zasłynął w balneologii' 
polskiej jako miejscowość, obfitują
cą w szereg źródeł o wybitnie le 
ezniczem działaniu. Źródło „Ńaftu-

jów bałtyckich. W sżysćy abitur.fcn- 
ci tej szkoły zobowiązują się — po 
ukończeniu kursów' nauki - f  ..pra
cować na terenie swego ..rodzinne
go kraju" (Polski. Łotwy, Pstonji i 
t. d.) jako kierownicy i agitatorzy 
ruchu komunistycznego bądź w 
składzie przedstawicielstw a sov jec- 
kiego. bądź w rołi odpowiednio 
kwalifikowanych działaczy, dobrze 
puinfor mowanych b  „lokalnych sto
sunkach**...

Program działalność! tych fa
chowców zawiera również dostar
czanie oraz opracowywane wy- 
czemijących ińłormaci! dta potrzeb 
„Kominterną*'.

Ilość słuchaczy tej ..szkoły’* do
sięga kilkuset osób. W ykłady od
bywają się ..wedle wymogów naj
nowszej nauki komunistycznej*’ - o~ 
raz na podstaw fc „doświadczeni z 
ostatnich czasów '̂* (?!).

filar* jest w prost cudowne w  sku
tkach we w szelkich chorobach l a  
tlę .niedomagali, nerkowych,' kamie- 

- ni żółciowych, ppzcmiąry ^ iatęrir • 
t. d„ a źródła „M arysia * \ „Żosia*' 
działają nader skutecznie w choro 
bach żoiądika. W  pięknie welęgno- 
wamyiin parku i na starannie u trzy
manych promenadach przewijają 
się tłumy eleganckiej publiczności.

Na Niedostatek artystycznych 
atrakcji uskarżać się goście tniska- 
wleccy- nic powinni. ZuDUaińc v.;ćd 
mineralnych umila im koncert uo- 
śkonałej o.rkiestry q\-"wilnej z  Dro
hobycza. W  . przeszłym tygodniu 
drużyna artystyczna teatru 'lwow
skiego dala dwa .przedstawienia, a 
zapowiedziane gościfliie występy 
naszych gwiazd sceniczny cli (mię
dzy jłindmi Didura, Zboińskiei) 
ściągną niezawodnie do sali kon
certow ej mnóstwo wodzów. W u- 
biegłą sobotę -odbył sic reunion, 
który zgromadził djrory zastęp do
borowej publiczno ś:L Podobne reu- 
niony mają się odbywać raz na ty 
dzień. Ciesfcaca się niezwykłą frek
wencją r estaiiracia załs:łądowra w y - 
'a je  po cenach umiarkowanych 
wyborne obiady ł kołacie i potrafi 
zadowoUć najwybreJbiejszc wy 
mogi kuracjuszów.

M’śród gośd, bąyyiącjmh * obec
nie w Truskawcu widzieliśmy w o
jewodę tamoiPoDkiego n. Zawistow
skiego, dyrektora deoartanieiitu 
rninist. spraw' wewn. dr.,, rlattąua, 
prezesa Tow arzyst. dziennikarzy p.

Loskównickicgo, pkoi. U:niv.'. dra 
'Dolińskiego, pierw szą , ap.ik.antkę 
sądową .z Lodzi uroczą . R. Lukom* 
sKą i wicie innym i

l  fąnaniein podnieść nąłeżyą ic  
starostw o drohobyckic wyrdalo- o- 
bow ązujucą od 2. lipca br. przy
stępna tary fę maksy malną ha pie
czywo i mięso pod zagrożenLni. że 
przekroczenie Uuivfy będzie kara
ne \\ .drodze dyscyplinarnci grzyw 
ną do 1000 ,zl. lub aresztem do 2 
miesięci-, wobec czego ustanie w y
zyskiwanie tut. lu tr^ę ji^p w  .przez 
rzeżników. Pieikarni-: prowadzi ża- 
rząd zdrojowy i dlatego letnicy ma
ją znakomite tamc i świeże pieczy
wo i roc są ;jlż zależni od piekarzy 
rtihcl-yRjkicli.

Jak się dow-iadujemy, powstanie 
w najbliższym sezon!1 e rzeźnia r/at- 
kładowa, która dostarczać liedzle. 
.‘kuraciusz.om dobrego j taniego mie-j 
sa. W lokalu obok Uubu tuw arzy- 
ckiego wt,'stawiono model szybu 
wiertniczego naftowego^*gdzie w y 
kónawca p. Rpman-kiewicz demon- 

, stroje wóereeuit i ściaca 
W iozóyyr " . J

 o-----

H lnlu fjrsdobioa.
Łańcut. 13. lioca.

(c) Miejscowość . Węglis? u* uow> 
Łańcut nawiedzi!? wiełka klęska. 
żywiWtyiTO. W ^obotę spadł -o-łk? 1;y . ■ 
m: grad -— jakiego najstarsi hidżfit 
r.ie pa.miętąiją — i w ą'rz:,u/;.l ogrom
n ą  szkodę 9  izieniloplódach'. ’chi- 
gu krótlriego czasu przhpadUa polo* 
wa oczekiwanych zbiorów.

Nowy Jork, w- łipcu.
Człowiekiem, mającym w Anie 

rycc nieustanne aw anfirki miłosne 
Ikończąęc się pi ocesami sądiidymi. 
jest iniłjouer Edmund D. iłarbour 
liczący dopiero S3-eią „woosnę*1 
życia. Zaipinnicta iy 'z\,oienin:k płci 
pitlknej. cierpi oddawna na serce 
ma w-zrok tak <>.s!abiony, iż z, od
ległości kilku krokóv nic n :c \vi- 
dlzi. To mu nie przeszkadza zawie
rać coraz nowych znajomości z ko
bietami, które rnanję zuzteciuniaJC- 
go starca wedle możdOśct wyzy
skują.

Niedawno zaprosił do swego 
domu niejaką panią Dalc.v, żąda*- 
jiąe, żeby nieprzyprowadzala świad
ków. Pa,ni JJaley, przcdw ttir do 
salonu starego lowclasa umiała 
przemyeić aż dw'óch swoich 
jfUików. Ntustępatwem był protótia 
o... niedotrzymanie zobowiązań 
„m alżeńskkli". Rarbour przegrał 
proces, który g(' kosztuwał ttfe, 
mniej, jak 362 tisiąre dolarów.
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Pasany i prace
z d n ie m  i -KO października lub listo

pada poszukuję posady jąiko kierow 
niczka kasyna lub pensjonatu. Obecni* 
prowadzę w Rabce zakład locznitifco- 
w yciiow aw czy. W iadomość: .Maga
zyn Broni, Legjonów 3. 5543-4

Małżeństwa 1
FACZNÓ Ść! Panie : Panowie, chcecie 

wstąpić w związek mu!żeńsk\ udaj
cie się e z zaufaniem do najlepszego 
Biura pośrednictwa Marcinka w Prze
myślu, Popielów 10 hodografie i Po
dwójne znaczki pocztowe przysłać. 
Prospekty gratis. Biuro ma kandy
datki i kandydatów z różnych sfer 
inteligencji, kupiectwa i różnej naro
dowości. Bogaci i mniej zamożni mo
gą znaleźć szczęście. D> skrecja ści
sła. Setki listów dziękczynnych za  
uskuteczniono małżeństwa. 4603-?.

Mieszkania, lokale, sklepy 1
UMEBLOWANY

sezon letni do
pokój z kuchnią na 
wynajęcia. W iadomość

Salpefer ■".oie. 5542

POSZUKUJE SIE kilka w iększych i 
mniejszych pomieszkali z komiortein, 
tudzież lokali sklepowych. M ogący 
oddać takie pomieszkania zechcą się 

7 zwrócić z calem zaufaniem poi „D y
skrecja i d o la r y  do Administracji 
„Uazety Porannej" Pod w a1, o 3 5547-3

Kupno, sprzedaż, zamiana | .
POSZUKUJE SIC w celu zakupna kil

ka lfąrnienic. will ładnie putniom m i, 
mlyific, tartaki i inne zakłady prze
jmy* *o>ifę. udziały w zagładach prze- 
m yslow yi h. majątki ziemskie, lasy i 
drzew-osta,"\. Zgłoszenia pisemne ze 

■ szcjjegótow ein irodamem odnośnych  
dat i warunków należy skierować 
pod adresem: Starecki, Lwów ul. Kra
szewskiego' 1. 3. 5546-3

I Rozmaite

SEKRET \RZYK antyczoy prawdziwy, 
najstarszy Biedermeier, przepiękny 
ckaz św ieżo odnowiony okazyjnie do 
nabycia. Zgłoszenia Adm. „Cłazaty 
Porannej" Podwale 3 oC 10— 11. 273Z

MAM DI A KAPITALISTÓW znakomita
. - sposobność liskowani.d gotówki od 500 

dolarów do każcie.i w ysokości przez 
przystąpienie do spółki w bardzo in
tratnym a bezkonkurencyjnym 'inte

resie we Lwowie. Najpewniejsze zabez- 
• pieczenie z  góry minimum zysku. 
Termin zwrotu stosownie do umowy. 
W spótpracown.ctwo za osobnem w y
nagrodzeniem mażłiwe. Zgłoszenia: 
W awel, Lwów pl Marjacki 9 Tel. 23. I.

_________________________  5546-3

NADSZEDŁ TRANSPORT lekkich dwu- 
taktowych motocykli Rov.n. General
na reprezentacja Cyclccar, Jagiołloii- 
ska S. 5536-2

>Ł-aML^ 4 B a a HBA,^ ~j b

ADMINISTRACJA „GAZETY PO
RANNEJ MIEŚCI SIĘ NA ULICY 

PODWALE 3. l-sze PIĘTRO.

PIELĘGNACJA CERY. masaż leczni
czy, usuwanie pryszczy, wągrów, 
piegów, zmarszczek. Kosmeo, Miko
łaja 7. 5301-8

UNIEWAŻNIAM zgubiony dokument 
u m o w y  i osobisty P. K. U. L w ów , 

Tomasz Worobec. 5540

N atych m iast m og być d o s ta r c z o n e :

KURY płomienaorurjwe
o jednej i dwóch rurach falistych
35, 45, 80, 100 i 120 m J powierzchni  ogrze
walnej  na 10 i 12 a m. riEilciśnienia. 
550 3 Oierty prosimy kierować do:

H .  K O E T Z  N a s tę p ca ,  ffilRBKfól M L
r abryka maszyn kotłów parów, Tow Akc.

i l p
H I !. M
STALOWE 

z gwarancja
„ L U M E N "

Lwów, pi. M ariacki 4.5 32

Al l a  C S i e s h u l b l c r

3H M T I S
mineralna weda stołowa

Dostarcza

Zarząd Dóbr Pacykóir
p o c z t a  S t a n i a l a w ó w .

5549 Zas ępca na Lwów

R o b e r t  G R iB f l ,
Lwów. Asnyka3. “-m

sąf p rzyczyną  wszelkiego r c d z a 'u  cierpień 
nerwowych ,  bólu głowy, obciąż :nia żołądka, 
bólów w  iwę-śniach, osłabienia,  dra liwośc , 
niechęci uo pracy, zaniku pamięci,  bę.z- 
s.inności, n iepokoju  i n iechęci Jo  życia.

z b r o w e  n e r w y
są  źródłom poczucia siły życLwc-j, radości 
życia, dobrego snu, chęci dc  pracy, wy-  
tr.. atosci  i energii. — W yczerpane nerw y 
s t i j ą  się znów zdolnemi do ; racy przez 
w prow adzenie '  Jo  nich s ibstancji,  k tóre  
są niezbędnym i składnikam i mózgu, m ec<a 
i nerwów. Mój środek nie je s t  ż a ln y m  G -  
jem n  ezym lekarstwem i jes t  z a im an y  przez 
ty s ią ;e  f a ia r z y  'd la  ożvw enia  ne rw ów . 
Jest  on jfrz go tow any  ściśle według  na 
ukowych przepisów, działa w spaniaie  i szyb
ko — W ysyłam  z . pośrednictwem m ich 
punk tów  sprzedaży, które  posiadam We 
wszyn:kich e-.ropejs-.ich kra jach  w prze
ciągu tego miesiącu

J-O .ooc  P i lD U L K  C A ^r.O  
wraz z z rozum ia łą  dla każdego broszura  
Dr. Lichta  o w łaśc iw  m pielę.gnouaniu 
ner wów. — N au  szcie zatem d iś le.sy.ozc 
do firmy E Ą W S T  P A S T E R K 3 C K ,  
Be rlin a. O. M isb ash iirc llp iasz  l i ,  
A b  a i  u n g  * 0 5 .  " 5543

M8TBI8
Kursa n ia tu-  

ryczne 
.PILNOŚĆ"

Wpisy na nowy oddział
kursów maturycznych 

gimn. i semin. przyjmuje 
codziennie od 4 —7-ej In

stytut Naukowy 
„ E C O L E R E F O R H E ” .

LWÓW, PAŃSKA 14. * 
P rospek t  do o lrzym an ia  na  
miejscu, wzgl. za  nade  
s łaniem znaczka  pcczto- 
5202 wego.

H m e a a fe a lK pinszcza 
impregnowane 

Bardzo praktyczne i trw a ła  po 25 Zł.
Przy zamówieniu prosimy o posanie wzro

stu: mały, średni, duży.

Qem handlowy J IM IE
w  a i A / a w a ,  D ł n g »  5 0

P. S Za opakowanie i za koszta przesyłki 
5544 n ie  d u l i c z a m y  n ic .

Dr.Stanisław Lewicki
W RlTiinlrU 0 ró vnu je  jak  zwyklenryn& Ly Dom pod

4568

NA RATY
b e z  p u d h M z e n i a  o e n

MĘSKIE, DAMSKIE, DZIECINNE -  
?hA K lYC ZN E I LUKSUSOWE —  H  
GOTÓWKĘ i NA RATY BEZ uub l- 

JANIA PHOCENTiJW —  POLECA 
„Chrześcijańska Hurtownia Obuwia*'

5? HERA
5o52 Ł m tó w ,  K y n t e l i  8 4

N Ą i^tĘK SZY MAGAZYN GRAWDFO- 
NÓVk uraz największy w ybór naj- 
nowszycn płyt, jak: „T IT!N E“, „TU- 
TENKAMEN*, „BANANY* etc. u firmy

HmmergliięAC'
5402 J A G I E L L O Ń S K A  1T .

i  » « * * * * * * :  ł * * K J t * * » s t * * * * * x * * * » ;  
* t t  # *

P a ń s t w o w e

1 Z A K Ł A D Y  N A F TO W E
*
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A genc ja  w e L w ow ie
u i  m w m o m t m  s . 1 3 .

T el. D yrek cji 248. W yd z. HandL 328.

U
t e
X
X
n

u

b e n z y  n e -
t i i e je  m a sztri^ o w e ' 

p a m f jn ą

u m  Obniżyły w fym m iesia.u znacznie ceny wszyst- R U R

I
U
u  
n  
n  
n  nu 
n n n  

un Składy własne i zastępstw a g
^  w  następujących m ie jscow ościach:
U  Brody, Borysław, Borszc7Óvy. Cieszanów, Dol na, Drohobycz, U  
U J a ro s ła w ,  Kołomyja, Krasne ad Brody, Lwów, Mielec, Nisko.
^  Olesno, Prz;m vśi, Podhajce, Przecław , Pr^ew r^k, Radki, g  

Si ryj Sambor, N ow y-Sa:z , Stary S mbor, Skałat, Skała nad g  
U  5528 Zbraczem, Tarnopol. g
u  *
t  U M

kich produktów naftowych i dostarczają cy- 
<"1 8ternowo z Faństwowej Fabryki Ofajo,v Mino- 
M  ralr.yuh w Drohobyczu i beczkowo ze składów:

n  n a f l e
w
nn 

« s swicre.u n n
n

CŹAPKI IH E S K IE
O I I E C I Ę C E

ST U D E N C K IE  
każdego r&dzaju f w najlepszych gatun. ach 

w  s p e c ja ln y c h  s k ła d n ic a c h

R U D O L F A  K E U 1 E L T A
F s b r y b l h : n l .  I  n l o n o i r n  X, 4986

pl Marjacki 8, Kazlm orzowska 25, Gródecka 72, Krakowska 25.

F L A S Z K I
o r a z  r z r l k i s g o  r c u z a ju  d i i t e l k i  f a s o l o w e

n a  8i^c*©ry, w 6«sijf i W tn a  7e S żk ła  białego, pół- 
białe^o o ciemno-zielonego dostarczają lo k o  stacja 
5541 iiu t l i #  składów fa b r y c z n y c h  we Lwowie 
Z jed n o czo n e Dom
buty szk la n e  handlow y

l w ó w . rt*. S tas ris ła w a  1 0 . — Telef. 1963.
Ce*iy OGŁOSZEŃ: Za w lerse 1 szpal- 

iow y njlirretrowy w  ogłoszeniach zw y- 
kłyc.i 10 gr.; w nadeataneni 26 g-'.; j»  
kronice ?0 gr.; w  te s śc ^  (kropiLa. r»- 

"ł«rt., dział ekonom. Itć.) 35 gr. na pł« r-

aisze1 stronie 40 gr.; za Jed-o słowo W 
drobnych oglos’“niadi 6 gr„ wi rubry
ce: kupno-sprzeclaż s zr_, mąa ymom a s 
ne korespondencje prywatne 10 gr*. <B* 
poszukujących pracy 4 gr.: h-las cał»

strona w ogłoszeniach za tekstem 238 
zt. poi.. 1 ca_.u strona w części teksto
wej 400 zł. poi., cala strona poć- nagłó
wkiem 475 żl. pot Ogtoszonia zamiej
scow e o 30% drożej. — O g*^zenla za

graniczne o 5C% drożej. Za ogłoszę 
nia w  mlsjscu ząstrzeżonem, ogłoszenie 
osobno s to ją c e j bez numeru daliczasl#  
25%. Odpowiedzialności z. termino
wy drnk ogłoszeń nie pr-yliruje Się.

®  (©> Należytość pocztową i j - r n  miesięczna 4  zi  25 gr. —  l  dostawa i i i  miejscu lub prze- ®  ®
®  ®  OpłaCOnO ryczałtem. v l  t l  L U  c u l l /9  nnmfnuia A  7} *ifl nr*   7 a  nranina ro 7 I f i l  n r   <7C\ łTćisyłką pocztową 4  zł. 50 gr. — Za granicą 5 z ł 53 gr. —  @ ®

• L drukarni Polbkicj pud L. Ktcłoustcwicza we Lwuwie. Oupowiedzialuy redaktor: Iń A  RJA.N MACHALSK1.


